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Za Redakcją odpowiedzialny 
jMward Michałek w Poznania.

• ¡arnera. Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla- Adndni^^pyu&o.owskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
. a,i ccdaieunie z wyjątkiem poniedziałków i im 

wychodc cou poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

drobnego 1 egr. fi fen. — Reklamy ed
»S w“f„9al drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
«e.kcyi. administracji i ekspedycji winny ¡tyj 

do recł 3 frankowane.

Przedpłata kwartalna
wy no fi w Poznania 7 marek 5O’fen^ w Państwie nie- 
mieckidm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata I ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-anstryack. należących urzędy po-

"cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozu. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Ra es ko ws ki, Rue du Faubourga?0'^°n2nnonSoen^^^bTonUrSninTOrbdendank“nBdehM0nsetn’24 71HaaokL'ftSRabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. — 
W Berlinie Rudolf Moese, Jerusaiemerstra^S. H. Aibr e W Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAŃ, 15 października.

Przegląd dzisiejszy rozpoczynamy znowu od roz­
praw nrd adresem do tronu w bawarskiej Izbie depu­
towanych. Rozprawy te, rozpoczęte w dniu 13 b. m., 
skończyły się wczoraj — a ich rezuitatęm przyjęcie 
całego adresu pana Joerga 79 głosami przeciwko 76, 
po nader burzliwój dyskusji, w którój wszyscy niemal 
ministrowie głos zabierali. Zajmujące to ze wszech 
miar posiedzenie rozpoczęło się mowę deputowanego 
Russwurm, który przemawiając za projektem do adresu 
zbić przedewszystkióm usiłował zarzuty, poczynione na 
zeezlój sesji przez ministra Lutza i deputowanego 
Stauffenberga, jakoby klerykalne stronnictwo do tego 
jedynie dążyło, iżby państwo ulegało władzy kościelnój. 
Mówca utrzymuje, że biskupom przysługuje prawo 
ogłaszania takich okólników jak te, o których była 
mowa, i odczytuje artykuły rozmaitych,.! pism liberal­
nych, które zajmowały się postępowaniem; ultramontań- 
skićj partyi. Przemówienie swoje zakończył mówca 
słowy. „Hinaus mit den rechtsverdrehenden Wahlkreis- 
geometern.“ Następnie zabrał głos za adresem depu­
towany Schełs i zaraz na wstępie wystąpił z zarzutem, 
że stronnictwo liberalne dąży do utworzenia jednolitego 
państwa. W skutek tego wielkie powstało wzburzenie; 
to zarzut o zbrodnię kraju, woła p. Stauffenberg, po- 
czem całe stronnictwo liberalne opuszcza salę posiedzeń. 
Deputowany Schles zapytuje się marszałka, czy zasłu­
żył na przywołanie do porządku, na co odpowiada 
ostatni, 'że nie słyszał z ust pana Scheba nic takiego, 
za coby go mógł przywołać do porządku. Dalój prze­
mawia prezes ministerstwa i oświadcza, że gabinet nie 
może opuścić sali, jak to uczyniła lewica, chociaż 
tak samóby postępił, gdyby się własnóm powodował 
uczuciem. Pan Schels — są słowa ministra — od­
czytaniem obelżywych artykułów pism zagranicznych 
mógł tylko największe wywołać oburzenie. Marszałek 
Izby oznajmia teraz, że przekonywa się z zapisków 
stenograficznych, iż pan Schels cytatami z rozmaitych 
artykułów do dyskusyi wciągnął osobę królewska i u- 
chybił przez to przepisom parlamentarnym— i oświad­
cza, że zmuszony dla tego przywołać deputowanego 
Scheba do porzędku. P. Schels prosi o głos, ale mu go 
marszałek nie udziela. Deputowany Scbloer oświadcza, 
że stronnictwo liberalne zajmie znowu swoje miejsca 
i dopóty pozostanie w Izbie, dopóki marszałek bronić 
je będzie przed tego rodzaju napaściami. Następnie 
podnosi w dłuższój mowie minister Pfretzschner, że 
przy podziale okręgów i prawo i interes kraju uwzglę­
dniano — ale, jego zdaniem, ten podział okręgów nie 
zadowoli nikogo, jeżeli nie zmienię się stósunki stron­
nictw. W tym samym duchu odzywa się także mini­
ster spraw wewnętrznych, Pfsuffer, i zaręcza, że tylko 
dobro kraju przy podziale okręgów wyborozych miano 
na względzie i że ściśle się trzymano przepisów pra­
wnych. Ostatnim z mówców był deputowany Freytag. 
Życzy on sobie nowego także gabinetu ale takiego, 
któryby w obec niemieckiój polityki więcój okazywał 
samodzielności. W kilku słowach przemawiali jeszcze 
ministrowie Pfretzschner i Faustle, a deputowany Joerg 
uzasadniał raz jeszcze swój wniosek o przyjęcie wypra­
cowanego przez siebie adresu. Następuje głosowanie. 
Pierwszy ustęp adresu, wyrażający żal z powodu nie­
szczęść, jakie dotknęły dom królewski, przyjęty jedno­
głośnie, drugi ustęp zaś przyjęto 79 głosami przeciwko (6, 
a następnie przyjęty, jak już wyżój powiedzieliśmy, tyluż 
głosami cały adres. — Coż teraz? należałoby się zapy-

tać. Jaką będzie odpowiedź królewska na powyższy 
adres, co postanowi gabinet, poniósłszy takę klęskę i 
nie mogęc już liczyć na poparcie? Ważniejszóm na- 
dewszystko pytanie, co powie na to wszystko książę 
Bismarck, jakich chwyci się środków w obec Bawaryi, 
która przez większość swój reprezentacyi tak paraliżuje 
nie tylko jego kościelnę ale i niemieckę politykę? Po­
czekajmy na odpowiedź. Może rychło się jój doczeka­
my, bo księżę Bismarck nie towarzyszy, jak donosi 
Provinzial Correspondenz, cesarzowi Wil­
helmowi do Włoch — a tóm samóaa dość będzie miał 
czasu do namysłu, jak do ogólnoniemieckiego sprowa­
dzić mianownika tę opornę Bawaryę z jój klerykalnóm 
stronnictwem.

W sprawie powstania hercogowińskiego nic wa­
żniejszego nie donoszę dzisiejsze dzienniki.

Nowy gabinet serbski zajęty podobno uśmierze­
niem rozruchów i uspokajaniem umysłów własnego 
kraju a powstańcy nie złożyli jeszcze broni a nawet 
w dniach ostatnich w większych ukazać się mieli od­
działach. — Że niepokój wywołany w sferach finanso­
wych ostatniewi rozporzędzeniami tureckiego ministra 
skarbu trwa dotychczas, przekonywaję nas i dzisiaj 
utyskiwania pism rozmaitych nad stratami kapitalistów 
i popłochem na giełdzie. I na posiedzeniu wczoraj- 
szóm komisji nieustającój, jak donoszę z Wersalu, stó- 
sunki finansowe Turcyi przedmiotem były rozpraw i 
interpelacji. Deputowany Lepóre zapytał się rzędu, 
czy zamyśla wystąpić w obronie francuzkich kapitali­
stów, poszkodowanych bankructwem Porty. Minister 
Buffet odpowiedział, że rzęd o tóm nie zapomina a mi

szera Księstwie nie wychodzi takie pismo szkol­
ne, z tego więc źródła pan minister żadnej in- 
formacyi otrzymać nie może. Na społeczeństwie 
więc naszem ciąży obowiązek wypełnienia te­
go braku i zadosyćuezynienia dobrym chęciom 
p. ministra. Szkoła u nas przechodzi przez tak 
nieszczęsne próby, że rozwój umysłowy dzieci 
naszych,narażony na najfatalniejsze skutki tak 
pod w^ędem moralnym jak i umysłowym, a 
raczej że o rozwoju ich wcale myśleć nie podo-

będzie w Wągrowcu sprawę z czynności Koła pol­
skiego na sejmie pruskim nie w dniu 31 bm., jak to 
poprzednio donosiliśmy, lecz w dniu 24 bm. o godzinie 
3 po południu. Najprzód odbędzie się tam wiec w sprawie 
dozoru kościelnego i reprezentacyi gminnój parafii Wą- 
grówca — po załatwieniu czego nastąpi zaraz sprawo­
zdanie p. posła.

# <Jd posła p. Tomasza Kozłowskiego
odbieramy pismo następujące: 

i „Korespondent z Bydgoszczy zarzucił Polakom, 
bna. To więc wszystko należy przedstawić p. zasiadającym w Bydgoszczy w sądach przysięgłych
ministrowi w piśmie zbiorowem. -Orędownik 
proponuje w tym celu petycyą, piszemy się na 
nią ¡jak najzupełniej. W obec tego, powtarza­
my, co się dzieje w szkole, nie podobna rąk 
założyć i narzekać jedynie, — lecz trzeba z ka­
żdej sposobności korzystać i przedstawić krzy­
wdy nasze, jakie nam się dzieją. Niechże pan

jakoby źle korzystali z przysługujących im praw co do 
języka. Abstrahując od zwrotu retorycznego o palo­
nych butach Łi kontuszu, tyczącego się osoby znanój 
obywatelstwu jako dbałego obywatela pod każdym 
względem o prawa narodowe, oświadczyć muszę, spo­
wodowany krężęcemi po powiecie uwagami, iż panowie 
MichałParuszewski, WładysławDębski 
i niżój podpisany przy każdój nadarzonój sposobności

, . - . . j . i ,__ „„ praw swych pilnują a za panów, którzy z nioh korzy-mmister wie, ze jego rozporządzenia, dotyczące ni/chc^ odpJo%iftd«ć nie mogą.*)
szkoły, wyrządzają jak największą krzywdę roz­
wojowi dzieci naszych, niech wie, że szkoła ta­
ka, jaka dziś jest, nie jest szkołą w ścisłóm 
znaczeniu pedagogicznern, jaką być powinna, 
lecz wychowawczym ^zakładem politycznym, w 
którym głównie chodzi nie o rozwój moralny i 
umysłowy dzieci, lecz o ich przekształcenie na

Jaronty, 13 października 1875.
Tomasz Kozłowski.“

*) Co to za panowie tak dbali o język niemieoki?
Przyp. Red. Dzień, Pozn.

# Od jednego z obywateli, zajmujęcych się żywo 
. .. .. . sprawami publioznemi, odbieramy pismo następujęce:

my, j^ nie moglibyśmy, — gdyby kto dzie- ; „Dnia 14 października.
’ cko nasze o fizyczną ułomność przyprawiał,! Czytałem wasze artykuły o sejmie prowineyo- 

' nalnym i przyznaję się szczerze, iż czytałem je z wiel-

nister spraw zagranicznych nadmienił, że porozumiał Niemców., Tego zaś obojętnie znosić nie może- 
się już w tym względzie z innemi rzędami, 1---- J-'- --------------- i-v_x _ tti j_:.

Posledzeuie
sejmu prowincyonalnego W. Ks. Poznańskiego.

Na czwartóm posiedzeniu plenarnóm, dnia wczo­
rajszego odbytem, przedłożono sprawozdanie z zarzędu 
prowincyonalnego zakładu niewidomych w Bydgoszczy 
za czas od 1 stycznia 1874 do 1 lipca 1875 r., jako 
tóż memoryał o prowincyonalnych zakładach głucho­
niemych w Poznaniu i Piło a nareszcie sprawozdanie 
prowincyonalnój komisji adminrstracyjnój. Następnie 
ustanowiono etat zakładu akuszerek a potóm obrado­
wano i przyjęto wnioski o wygotowanie inwentarza 
pomników w W. Ks. Poznańskióm istniejących, o za­
ciągnięcie pożyczki 18,000 marek na założenie zakładu 
naukowego dla ogrodowych w Gnieźnie jako tóż o ure­
gulowanie resp. podwyższenie wynagrodzenia strat z po­
żaru wynikłych. Po przedłożeniu rachunków prowin­
cyonalnego Towarzystwa ogniowego i udzieleniu po­
kwitowania wyznaczono na wniosek deputowanego

« a przecież ód niej stokroć gorszą jest uło- . .... ..... . . .
i 1 x i. m i * *. kióm zdziwieniem. Bo pytam się was, kogo przekonać’ mność duchowa. - Traktaty międzyna- j chcecie Q konieczności pFoydan;a ^niot£u Jsz£kowego?

rodowe, uroczyste przyrzeczenia królewskie, 
wreszcie prawo przyrodzone zapewniają nam 
możność kształcenia się i rowijania w narodo­
wym języku i wedle narodowych tradycyi i o- 
byczaju; — nie dzieje się to, — w tym wzglę­
dzie więc pojaśnić p. ministra powinniśmy i o

Toż przecie sądzę, iż w obeo tego, co się dzieje, głę­
boko i mocno każdy o tóm prześ wiadczony. Czy więc 
zadajecie sami sobie ćwiczenia stylistyczne i staracie 
się jak najlepiój z zadania wywiązać? Przypuścić te­
go, znając was, niepodobna, a z drugiój strony znów 
przypuścić niepodobna, żeby posłowie na sejmie pro­
wincjonalnym nie czuli potrzeby odezwania się w tym

prawa nam przysługujące się upomnieć. Żadnej względzie, zwłaszcza że lat temu cztery, kiedy jeszcze 
sposobności ku temu w interesie dzieci naszych ucisk nie był tak wielki, jak dziś, odezwali się o na- 
nie wolno nam zaniedbywać, z wezwania zatem 1 prawę pogwałconych praw języka naszego. Siedzę tu p. ministra do radseów ^misńskieh »korzystaj- I “

my. O ile też nam wiadomo, juz zajęto się ; dyplomatów i starali się na drodze polubownój przy- 
spisaniem odpowiedniej petycyi, niezadługo u- j jaoielskiój wszystko uzyskać? Być może, bo wicemar- 
każe się ona w pismach publicznych, co gdy ; szatek wznosi toast dziękczynny za błogosławioną ad- 
nastąpi, sądzimy, że liczne podpisy ją okryją a ’ ministracyą obecnego naczelnego prezesa — o błogo-
z nich d. minister przekona sie, ze z jego roz- , . ’ j ę.« * , - -. U, . . * . 6 , , * ni° a nic me wiem. Wiem wprawdzie, że za admini-

. . . porządzen i urządzeń całe nasze społeczeństwo [ BtraCyj tej seciny nazwisk wiosek naszych przechrzciłi
z miasta Poznania, aptekarza p. Reimanna dodatek jest niezadowolone; wówczas może też sobie i na niemieckie; wiem, że szkoły germanizuję, wiem, że 
1000 tal. dla szkoły wieczornói tutejszego stowarzyszę- przypOmni to, o czem każdy rządzący pamiętać : z szkoły żabikowskiój wypędzono kilku profesorów i 

i winien, że szkoły powinny być tak urządzone, 5 kilkudziesięciu uczniów, wiem, że nie dozwolono targu 
< teby motno« kształcenia ,ie. dzieciom, j

’ że tylu a tylu duchownych z Księstwa wypędzono a 
tylu a tylu w więzieniu siedziało i, bodajbym był fał­
szywym prorokiem, tylu a tylu jeszcze siedzieć będzie; 
wiem, że prasa nasza doznaje zbyt czułój opieki ojco- 
wskiój i że każda redakcja pism naszych ma swego 
reprezentanta za kratami. Ja tego wszystkiego za bło­
gosławieństwo administracyi obecnój nie uważam; no, 
ależ przecie każdy ma w tym względzie swój pogląd.

1000 tal. dla szkoły wieczornój tutejszego stowarzysze­
nia politechnicznego.

Mąż stanu.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

napisana przez

Maurycego Jokaj’a.

(Tłumaczenie z węgierskiego.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 218, 219, 220, 222, 228, 229, 230, 
232, 235 i 236.)

VI.
Dama i kobieta.

A w miesiąc potóm spotykamy się znowu w Pe­
szcie.

W kołach stolicy węgierskiój znanóm już jest na­
zwisko Lemminga.

O Malwinie mówi miasto całe, wszyscy podziwiają 
jój niezwykłą piękność.

Oblicze jój promienieje zdała owym szczególniej­
szym blaskiem, znamionującym szczęśliwe kobiety.

Na kobietę tę nikt nawet nie zważał, pokąd była 
żoną człowieka, który sam błyszczał na wielkim świę­
cie; gdy zaś została żoną Lemminga, świat ten zwró­
cił na nią ciekawe swe oczy.

Czas jednakże zapoznać czytelników z samym 
Lemmingem. Cóż o nim powiedzieć? Spekulant tó 
w całóm słowa znaczeniu, który rozpoczął karyerę pra­
wie z niczóm a dziś imponuje swym majątkiem milio­
nerom. Rysy jego twarzy zdają się być rysami dzie­
cka zgrzybiałego; zresztą przyzwoity z niego i modnie 
ubierający się człowiek.

Nie jeden a raczej nie jedna zapyta się może, 
jakiemi to przymiotami umiał Lemming podbić serce 
Mai winy i pozyskać jój rękę. Jestem w kłopocie, jak 
na to odpowiedzieć i mimowoli rozglądam się, czy nie

# Minister Falk, jak donoszą dzienniki nie­
mieckie, miał w tych czasach wezwać wszyst­
kich radzców ziemiańskich o nadesłanie mu 
dzienników sprawom szkolnym poświęconych 
a w powiatach ich wychodzących, z którychby 
poinformował się o szkole dzisiejszej. W na-

podsłuchuje mnie ktoś, komu zawcześnie jeszcze wie­
dzieć o tóm wszystkióm.

Otóż najdodatniejszym przymiotem Lemminga, 
przymiotem, któremu głównie zawdzięcza, iż zalicza 
się dziś do najszczęśliwszych z małżonków, jest ten 
właśnie, że po całych dniach nie ma go w domu.

Bezustannie ugania się za interesami, tak że każde 
jego spotkanie z Malwiną jest bądź pożegnaniem bądź 
przywitaniem.

Cóż Lemmingowi z tój pięknój żony?
Co mu z niój? Wszak piękna żona to piękna 

firma.
Czyż nad piękną kobietę, o którój świat cały mówi, 

przyczóm wspomina także nazwisko małżonka, można 
znaleźć skuteczniejszą i popłatniejszą firmę?

Przyjaźń wszystkich na kuli ziemskiój dziennika­
rzy nie jest w stanie tyle spekulantowi nadać rozgłosu 
co piękna żona.

Niechaj piękna pani uczęszcza na bale, teatra, 
koncerta, wyścigi; niechaj ubiera się podług najśwież- 
szój mody, zdobi prześliczne swe toczone ramiona w naj- 
czy8tszój wody brylanty, trzyma własną karetę i uga- 
lonowanych lokai, świetne wydaje wieczory, czaruje 

> wszystkich i wszystkich porywa za sobą — niechaj 
trzyma się ściśle tój recepty, a interes mężowski ba­
jeczne wyda zyski.

Wszyscy ci bowiem, co leżą u nóg jój, podziwiają 
ją i usychają z zachwytu, niemniój te wszystkie, co 
z nią rywalizują, zazdroszczą jój i obmawiają, i dalój 
te, co gniewają się na nią, krytykują ją i niestworzone 
o niój rozpowiadają rzeczy, otóż powtarzamy, wszystkie 
i wszyscy ci głoszą światu, że firma Lemminga jest 
czómś niez wyczaj nóm, niedosiągniętóm, wspaniałóm. 
A rozgłos taki to kapitał, przynoszący pewne odsetki.

W dwa miesiące po ogłoszeniu nominacyi Har­
tera, która w zupełnie nowe przeniosła go sfery, udał 
się Andjaldy o godzinie południowój z wizytą do pani 
Lemming.

Pani Lemming zajmowała wspaniałe mieszkanie 
przy jedaój z najpiękniejszych ulic Leopoldstatu — a 
salony jój były punktem zbornym eleganckiego świata.

W przedpokoju oddał sekretarz swą kartę kamer-

ułatwiały im takowe a nie utrudniały i tamo­
wały, i zajmowały się tresowaniem nas na 
Niemców, wówczas kiedy urodziliśmy się Pola­
kami i pragniemy nimi pozostać.

Poseł p. Ignacy Moszczeński zdawać

na oścież drzv i salonu i wskazał gościowi drogę do ' dzy panią a Härterem, ostatni oświadczył swą goto
komnaty samój pani.

Piękna pani, ustrojona w prześliczny negliż, wska­
zała łaskawóm skinieniem ręki wchodzącemu Andjal- 
demu próżny fotel. Pan Andjaldy nie nałeżał, jak 
się zdaje, w jój oczach do rzędu tych wybrańców, dla 
których ma się w pogotowiu uśmiech; pani Lemming 
zniżyła się w obec niego do tonu łaskawego. Wszak 
to tylko sekretarz.

Nieco opodal, lecz nie w fotelu, jeno na zwyczaj- 
nóm krzesełku siedziała jakaś nieznajoma dama. Nie­
zawodnie to towarzyszka domowa pani Lemming.

— Dawno już nie widziałam pana — panie An­
djaldy, zagadnęła pierwsza pani Lemming tonem zi­
mnym i obojętnym.

— Rzeczywiście. Cieszę się mocno, że łaskawa 
pani raczyłaś zatrzymać w pamięci moje nazwisko. 
Uprzedzając zapytanie pani, donoszę, że przybywam 
do niój z polecenia pana Hartera.

— Jakto, pan Harter pana do mnie przysyła? 
Radabym się dowiedzieć, w jakiój sprawie? Ab, pra­
wda, jestem dłużniezką jego. Zapomniałam zupełnie 
podziękować mu osobiście, iż był łaskaw wstawić się 
do rządu w znanym niezawodnie panu interesie.

— Nie wiem o niczóm, odparł z minką najnie- 
winniejszą Andjaldy. Do pani sprowadza mię bardzo 
prozaiczna sprawa.

— Słucham pana.
Andjaldy rzucił znaczące spojrzenie na siedzącą 

obok damę. Pani Lemming zrozumiała go.
— Nie potrzebujesz się pan nią ambarasować. 

Mówi tylko po francuzku. Obecnie biorę lekcye ję­
zyka fraacuzkiego, który w mojóm położenia jest mi 
nieodzownym.

— Oto, co mam do przedłożenia, odezwał się na 
to Andjaldy, wyjmując z bocznój kieszeni surduta pa­
kiet papierów i wręczająo z uszanowaniem gospodyni 
domu.

— A to co? zapytała pani Lemming, nie spoglą- 
uawet na papiery.
- Są to rachunki z tych jeszcze czasów, gdyś 

łaskawa pani nosiła imię Hartera. Mimo że dwa lata
dynerowi, który, powróciwszy w kilka minut, otworzył blizko już temu, jak rozwiązanym został stóaunek mig'

wość zapłacenia tych rachunków i odsyła je pani, 
obawia się bowiem, by wierzyciele nie zaprezentowali 
jój pod nowym tytułem tych samych rachunków.

Pani Lemming podniosła się dumnie z adamaszko- 
wój sofy i zadzwoniła.

Wszedł służący.
— Idź do pana i poproś go do mnie na chwilę. 
Następnie usiadła i rozpoczęła rozmowę z Fran­

cuzką. Andjaldy rozglądał się po ścianach obwieszo­
nych obrazami olejnemi.

Za chwilę zjawił się pan Lemming, który znał już 
Audjaldego.

Pani Lemming wskazała na papiery leżące na sta­
roświeckim z złoconemi nogami stole i pouczyła w 
kilku słowach męża o ich treści.

Pan Lemming począł uważnie przypatrywać się 
papierom naprzód gołóm okiem, a następnie przez lor- 

{ netkę oprawną w złoto. Przypatrywał im się dla tego 
tak długo, by módz zbadać tymczasem oblicze And-

I
jaldego.

Nadaremnie, oblicze to zamkniętą jest księgą.

— Zacny panie sekretarzu! odezwał się po chwili 
z arogancyą. Pan .przecież zrozumiesz, że Rudolf Lem­
ming; nie może na to zezwolić, by ktokolwiek płaci! 
długi za jego żonę, tak, rozumiesz pan, za rodzoną jego 
żonę. Rudolf Lemming jest dżentlemenem i postę­
puje po dżentlemeńsku. 9

P. Lemming zwykł mawiać o sobie jako o trze- 
ciój osobie.

— Rudolf Lemming zwróci panu Ferdynandowi 
Harterowi wyłożone przezeń 2000 zlr., a ponieważ 
kwota ta zapłaconą została jeszcze przed miesiącem, 
odda mu ją z należnym procentem.

Pani Lemming skinęła na męża i szepnęła mu 
coś do ucha.

— Daj spokój, moje życie! Rudolf Lemming wie, 
co przystoi a co nie przystoi. Rudolf Lemming nie 
obrazi niezawodnie p. Ferdynanda Hartera, który jest 
od głowy do stóp dżentlemenem i ma do czynienia je­
dynie z ludźmi swojego kroju; Lemming pokaże, że 

umie zarówno, czy to jako mąż, czy jako dżenfLmen 
1 lub finansista postgpovać sHaehetnie. fi «Jutu należna
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Za to przyznaję, że starają, się o urządzenie jak naj­
lepiej szpitali, domów ubogich i obłąkania i sejm 
szczerze temu dopomaga i słusznie, boć w położeniu 
naszóm domy te i przytułki wielce nas interesować po­
winny. Wprawdzie te sprawy Niemcy, jak słusznie 
powiedzieliście, i bez nas dobrzeby urządzili, szczerze 
jednak jestem za tćm, abyśmy i my niemi i zgoła 
wszystkiemi sprawami materyalnemi gorliwie się zaj­
mowali. Ale pamiętając o nich, nie zapominali, że są 
sprawy, któremi my tylko zająć się winniśmy, bo nikt 
z Niemców za nas ich nie zrobi. Do takich spraw 
należy język nasz w szkołach. Nie będę się w spra­
wie tćj rozpisywał, bo powtórzyłbym tylko to wszy­
stko — coście wy napisali — a z czćm jak najzu- 
pełnićj się zgadzam i dziwię się tylko — że 
o rzeczy tak jasnćj rozpisywać się należy. Na sejmie 
pruskim, na parlamencie niemieckim, na wiecach, na 
zgromadzeniach wszelkich, przy każdem ognisku do- 
mowćm brzmią skargi na krzywdy, jakich doznajemy, 
tylko na sejmie prowincyonalnym, to jest tam, gdzie 
miejscowemi potrzebami się zajmują, — cicho — ba, nie 
cicho, ale owszem toasty dziękczynne za administracyą, 
pod jaką pozostajemy. Może posłowie nie mają pra­
wa z skargami się odzywać, może nie mają prawa sta­
wiać wniosków i żądaii? Gdyby tak było, niechby 
przynajmnićj postawą swą okazywali, że z stanu, jaki 
panuje, i oni i społeczeństwo, którego są reprezentan­
tami, są niezadowoleni. Regulamin jednak mówi co 
innego, jak to w jednym z swych artykułów wyłusz- 
czyliście. A więc cóż przeszkadza spełnić to, co na­
kazuje obowiązek obywatelski? Czy brak odwagi? 
Nie chcę o to posądzać żadnego z rodaków, boć braku 
odwagi nikt dotąd jeszcze Polakowi nie zarzucił. Czy 
może rozdrażnienie Niemców, na które niektórzy się 
powołują, uważając w taką Ghwilę wszelkie wystąpie­
nie za niestósowne? Prawda, ale i my z powodu 
krzywd nam wyrządzonych jesteśmy jeszcze więcćj 
rozdrażnieni i spokojnie ich znosić się nam nie godzi. 
Zresztą, jeśli ktoś rozdrażniony napastuje nas, czyż ma­
my znieść napaść i uciekać, czy tćż ją, jak przystoi na 
męża, odeprzeć?

Pan Turno w roku zeszłym założył uroczysty pro­
test przeciw postąpieniu administracyi tutejszćj z wnio­
skiem jego. Pan Turno oświadczył, że poczyni d a 1- 
szewtym względzie kroki. Pan Turno ma 
dziś obowiązek kroki te poczynić, a jakie one powinny 
być, toście już powiedzieli. Otóż takie moje w tćj spra­
wie widzenie, jeśli cała ona, jak na początku powie­
działem, nie jest mistyfikacyą, bo powtarzam trudno 
przypuścić, aby jedyni posłowie sejmu prowincyonalne- 
go byli zadowoleni z obecnego stanu i nie odezwali 
się o prawo językowe w szkołach— gdyż milczenia 
ich inaczćj wytłumaczyćby- sobie nie można.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał notaryuszowi radzey sprawiedliwości dr. Hin- 

sohius i rzecznikowi i notaryuszowi, radzey sprawiedliwości 
Ulfert w Berlinie tytuł tajnych radzców sprawiedliwości.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Wiedeń, 13 psżdziernika. 

(Ostatnie walne posildzenie deiegaoyi auatryackiei. — Sprawa 
obwarowania Krasowa. — Przemówienie polskich deputowanych. 
— Posiedzenie wspólnych komitetów. — Zebranie się rajchsratu 
wiedeńskiego i sejmu węgierskiego. — Wybory w Czechach. — 
Hr. Hunyady. — Politechnika wiedeńska. — Schwytanie ułana

pruskiego, skazanego na śmierć.)
4(: Z przyznaniem 17 milionów złr. na zakupno

nowych dział systemu Uchatiusa dla armii austryackićj, 
z którćj to kwoty połowa ma być bezzwłocznie wypła 
coną, ukończyła delegacya austryacka swe kilkotygo- 
dniowe prace. Delegacya ta zmuszona zaasygnować 
kilkanaście milionów na sprawienie armat, bez których 
Austrya, zdaniem ministra wojny, narażonąby była w 
razie jakiejś ewentualności na nową Magentę i Sadowę, 
robiła bezlitośne w innych pozycyach nadzwyczajnego 
budżetu wojennego wykreślenia. Między innemi żądał 
minister wojny na dalsze obwarowanie Krakowa 200 
tysięcy złr. Wydział postawił wniosek o skreślenie tćj 
sumy a pełna delegacya przychyliła się większością 
głosów do uchwały wydziałowćj. Przy tej sposobności 
przemawiali po raz pierwszy i ostatni w tćj sesyi de- 
legacyjnćj członkowie Koła polskiego, a zwłaszcza dr. 
Smolka i dr. Dunajewski. Pierwszy, ubolewając

p. Harterowi wypłaconą będzie w takich asygnatach 
bankowych, od których procenta przypadały już przed 
miesiącem a które pierwszy lepszy bankier zrealizuje 
wraz z przypadającemi odsetkami.

Sekretarz zdawał się być zbitym z toru wywodami 
p. Lemminga, a nim zdołał coś na to odpowiedzieć, 
już wcisnął mu do ręki p. Lemming dwie asygnaty po 
1000 złr.

Ferdynand Harter był wspaniale zapłaconym.
Po tćj operacyi zbliżył się p. Lemming z promie- 

niejącćm obliczem do swój żony, ujął ją za rękę i wy­
cisnął na nićj gorący pocałunek.

Na tćm ukończyła się scena. P. sekretarz mógł 
się oddalić. P. Lemming już się z nim skwitował.

— Pieniądze nasze zwrócono nam, odezwał się 
sekretarz wchodząc d.o gabinetu Hartera. Opowiedział 
jak się stało.

Harter zżymał się — i niezmiernie był niezado­
wolony.

— Co mi do djabła po tych pieniędzachl Nie 
chcę ich I Doprawdy wielką miałbym ochotę wyrzucić 
je za okno.

— Doskonała nasunęła mi się myśl! wtrącił se­
kretarz.

— Naprzykładl
— W Peszcie istnieje od niedawna dystyngowane 

stowarzyszenie peń, mające na celu spełnianie dobro­
czynnych uczynków. Gdybyś te pieniądze, które i tak 
uważaliśmy za stracone, zapisali stowarzyszeniu te­
mu i to pod nazwiskiem pani Lemming, wtedy karta 
na naszą niezawodnie obróciłaby się korzyść. Do 
wdzięczności najwięcćj byłaby tu zot owiązaną pani 
Lemming, która nie śmiałaby odmówić zapisowi swój 
firmy.

— Wiesz co, że to myśl doskonała — zauważył 
Harter. Upoważniam pana do wprowadzenia jćj w 
życie.

— W każdym razie będziemy ich musidi o tćm 
zawiadomić, by nie popełnić znowu jakiego fałszywego 
kroku i narazić się na nową przegraną.

Zgoda, wracaj pan napowrót i zapytaj się pań­
stwa Lemmingów, czy przyjmują zapis na swoje na­
zwisko.

nad wnioskiem wydziału, nadmienił, że Galicya posia­
da stumilową otwartą granicę i nie byłaby w stanie 
stawić czoła liczebnie silniejszemu nieprzyjacielowi — 

i gdyby armia operująca nie miała punktu oparcia i 
i miejsca obronnego, gdzieby się mogła spokojnie zapro- 
! wiantować. Argument, że Austrya w najlep3ZĆj żyje 

zgodzie z mocarstwami sąsiedniemi, jest błahym i nie 
; wytrzymującym krytyki, te bowiem właśnie sąsiednie 
, mocarstwa nie przestają na gwałt zabezpieczać się prze- 
■ ciw Austryi. W razie odmówienia 200,000 złr. roz­

poczęte fortyfikacye poczną rozpadać się- w gruzy a 
obok tego skarb narazi się na liczne procesa, jakie mu 
wytoczą niezawodnio przedsiębiorcy budowli i liweranci.
Drugi mówca, dr. Dunajewski, podnosi na podstawie 
informacyi, zaciągniętych u ludzi fachowych, doniosłość 
militarną obwarowania Krakowa i linii Sanu (Prze­
myśl - Jarosław) na wypadek wojny zaczepnćj i od- 
pornćj.

Mówców polskich popierał gorąco najprzód jenerał 
Rossbacher a następnie minister wojny Koller, przeciw 
których wywodom wystąpił sprawozdawca dr. Demel. 
Zdaniem ostatniego fortece w ogóle nie wiele dotych­
czas pomogły Austryi; owszem oddziaływały szkodli­
wie, więziły bowiem znaczne masy wojska, które sku 
tecznićj mogły być użyte w otwartćj przeciw nieprzy­
jacielowi walce. Dziś zwłaszcza po wypadkach osta- 
tnićj wojny niewdzięczną zaprawdę jest rzeczą stawać 
w obronie fortyfikacyi. Na poparcie swych słów co 
się tyczy obwarowania Krakowa przytacza sprawozda­
wca ustęp z mowy dzisiejszego prezydenta ińiasta Kra­
kowa, dra Zyblikiewicza, gdzie ten powiedział, że szkoda 
pieniędzy na takie zabawki; wszystkie botfiem wysu­
nięte forty krakowskie leżą nad samą granicą rosyjską 
w obrębie strzału armatniego. Jenerałowie polscy (?!) kto, 
już dawnićj zresztą wykazali bezużyteczność warowni 
pod Krakowem a mówcy nic innego nie pozostaje, jak 
przemówić przeciw udzieleniu na ten cel 200,000 złr.

Wczoraj wieczorem zebrały się oba komitety, au- 
stryacki i węgierski, wybrane, jak wiadomo, celem na­
radzenia się nad różnicami, jakie zaszły w uchwałach 
jednćj i drugiej delegacyi, na wspólne posiedzenie. — 
Narada przeciągnęła się do północy, porozumiano się 
jednakże co do wszystkich różnic. Komitet austryacki 
zgodził się na przyjęcie reformy sztabu jeneralnego, 
(przeciw czemu oświadczyła się pełna delegacya) a ko­
mitet węgierski natomiast przystał na wykreślenia po­
czynione przez delegacyą austryacka w extraordinarium 
budżetu wojennego.

Zamknięcie delegacyi wspólnych nastąpi w piątek 
15 b. m.

Miejsce ich zajmie w Wiedniu reichsrat, w Peszcie 
sejm węgierski. Wedle jednego z tutejszych dzienni­
ków przedłoży minister wojny Radzie państwa zaraz 
po jćj zebraniu procedurę cywilną, rząd węgierski 
zaś sejmowi peszteńskiemu kilka projektów, dotyczących 
reformy administracyjnćj. Rząd ten zamierza p&dobno 
w ciągu bieżącćj sesyi przedłożyć Izbie prawoda^czćj 
wszystkie projekta, dotyczące reformy podatkowój i u- 
etawy gminnćj.

Ostatnie uzupełniające wybory w Czechach nowym 
a świetnym są dowodem wzrastającego w całym kraju 
wpływu stronnictwa stojącego niezłomnie na ‘gruncie 
narodowym i czerpiącego swe życie, nadzieje i natchnie­
nie z skarbnicy nieprzedawnionych praw korony cze- 
skiój. Przy wyborach z wiejskich posiadłości przeszli 
wszyscy kandydaci staroczescy, z wyjątkiem jednego. 
Przy dokonanych wczoraj wyborach z grupy miejskićj 
nie było wyjątków, nie przeszedł ani jeden kandydat 
Młodoczechów. O grupie większych posiadłości’ nikt 
nie wątpi, że wybierze także samych St ¡roczechów. 
Tak tedy młoda Czechia reprezentowaną będzie w kole 
deputowanych do Rady państwa < rzez jednego i jedy­
nego swego wyznawcę, tj. dra Sladkowskiego. Kan­
dydatura dra Trojana, który dotychczas zawsze prze­
chodził, upadła tą rażą.

Wczoraj udał się z Wiednia do Białogrodu naj­
wyższy mistrz ceremonii, hr. Hunyady, by w imieniu 
cesarza austryackiego być obecnym przy zaślubinach 
ks. Milana. Hr. Hunyady jest spowinowaconym z do- : 
mem Obrenowiczów, a wysłanie go na akt zaślubin 
świadczy o wielkićj przychylności cesarza austryackiego 
dla panującego księcia serbskiego.

Wszystkie wyższe szkoły i zakłady naukowe roz­
poczęły już kursa zimowe. Onegdaj odbyła się uro­
czysta inauguracya nowowybranego rektora politechniki 
tutejszej. Ustępujący rektor miał dłuższą przemowę, 
w której nadmienił między iunemi, że w ostatnićm pół­
roczu uczęszczało na politechnikę 1169 zwyczajnych 
słuchaczy, 120 nadzwyczajnych i 97 gości. Wedle na­
rodowości było 860 Niemców, 115 Węgrów, 97 Po­
laków, 83 Czechów, 58 Południowo-Słowianów, 10

W pół godziny po tćj rozmowie był p. Andjaldy 
w przedpokoju mieszkania Lemmingów.

— Do pana czy do pani, pytał kamerdyner.
— Do pana.
— Czćm mogę służyć, zapytał Lemming wcho­

dzącego sekretarza. 1
— Przychodzę tutaj w imieniu p. Hartera i to w 

dawniejszćj sprawie. I
— W takim razie udaj się pan do mojćj pani.
— Daruj pan, ale nie uczynię tego. Pańska pa­

ni dała mi tak wyraźnie przed paru godzinami do po­
znania, że niewłaściwie się zaadresowałem, iż nie mam 
odwagi przestąpić progów jćj salonu.

— Eh, śmiej się, kochany przyjacielu, nie tyczy­
ło się to ciebie, ale kogo innego.

— Wiem o tćm, gdyż samo się przez się rozu­
mie, że spełniam tylko dane mi polecenje. Dla tego 
rzecz całą w kilku przedłożę słowach. Ów inny życzy ’ 
sobie, jeśli naturalnie żona pańska nic nie będzie mia­
ła przeciw temu, by pieniądze przez pana zwrócone 
cedować jako fundacyą pani Lemming jednemu z sto- ; 
warzyszeń dobroczynnych pań tutejszych.

— W takim razie należy koniecznie zapytać o 
zdanie mojćj żony.

— Bądź pan łaskaw zrobić to od siebie. Ja z py- i 
faciem mojćm adresuję się jedynie do pana.

— Z panem trudna sprawa; skoro nabijesz sobie 
raz czćmś głowę, ani rusz pana przekonać. Jeśli chcesz 1 
koiićcznie, zatrzymaj się w mojćj bibliotece, rozpatrz . 
się w nićj, a ja tymczasem pospieszę do pani Lem- ! 
ming.

W ćwierć godziny powrócił.
— No — jak ci się zdaje, z czćm powracam?
Andjaldy wzruszył ramionami i odezwał się:
— Nie wiele mię to obchodzi. Nie moja to sprawa.
— A więc zgłoś się osobiście do nićj po odpo- t 

wiedź. |
Mówiąc to otworzył na oścież drzwi, któremi j 

wszedł, a w drzwiach tych ukazała się Malwina.
Tą rażą piękna pani była w stroju amazonki. 

Miała na sobie długą opiętą czarną jedwabną suknią, 
na głowie kaszkiet z piórem żurawia a w ręku zgra- ’

Rusinów, 5 Rosyan i t. d. Polska młodzież nie stoi 
przeto bynajmniej za innemi narodowościami.

Policya tutejsza aresztowała przed kilkoma miesią­
cami młodego jakiegoś człowieka, pod zarzutem włó­
częgostwa, czy tćż braku utrzymania. Ponieważ uwię­
ziony nie cbciał przyznać się co za jeden, zkąd przy­
bywa itd., owszem na stawiane mu zapytania żadnćj 
lub niezrozumiałe tylko dawał odpowiedzi, przeto po­
licya wietrząc w aresztowanym niebezpieczne indywi­
duum, kazała go odfotografować i fotografia jego roze­
słała po całćj austryackićj monarchii, Prusach i Niem­
czech. Kilka dni temu nadesłano z Strasburga notę, 
w którćj powiedziano, że w fotografii poznano z wszel­
ką pewnością ułana z 30 pułku pomorskich ułanów, 
ogrodnika z zatrudnienia, który skazany w r. 1872 na 
mocy kodeksu karnego za bunt na karę śmierci, 
zdołał w przededniu egzekucyi umknąć z więzienia 
stras! urgskiego. Nieszczęśliwego odstawiono wczoraj 
do aresztu wojskowego, zkąd wydanym zostanie wła­
dzom pruskim. Jak się zowie, nie wiadomo; stwier- 
dzonćm jednakże zostało, że mówi bardzo łamaną 
niemczyzną.

ZIEMIE POLSKIE.
Do Ojczyzny pisze korespondent z Kijowa 

pomiędzy innemi, co następuje:
„Jako charakterystyczny szczegół z bytności cara 

u nas przytoczyć^ muszę aresztowanie Dragomanowa, 
profesora historyi rosyjskićj na uniwersytecie kijowskim. 
Nastąpiło ono na żądanie samego cara Aleksandra, a 
nadto jenerał Antoniewicz, kurator okręgu naukowego, 
powróciwszy z audyencyi carskićj, zażądał od rektora 
uniwersytetu, aby zwołał nadzwyczajną radę profeso­
rów a to w celu wykluczenia p. Dragomanowa z ich 
grona, co tćż i nastąpiło. Niełaska ta spotkała pana 
Dragomanowa z powodu podejrzenia, iż stoi na 
czek ruchu socyalistycznego w Rosji. O ile w tćm 
prawdy, nie wiadomo. Wyznaczono komisyą, która 
ma go badać, a tymczasem zamknięto podejrzanego do 
fortecy. Czy podejrzenia okażą się słuszne czy fał 
szywe, wyrok już wydany, bo wykreślony z liczby pro­
fesorów nie prędko nową otrzyma posadę.

Nie łatwo orzec i nie da nas to należy, o ile pan 
Dragomanów uczestniczył w propagandzie socyalisty- 
cznćj, to tylko dodać muszę, iż istotnie od pewnego 
ezasu nurtuje ona głęboko Rosyą, a nawet nasze pro­
wincje, znajdując w nich wyłącznie zwolenników w 
elementach rosyjskich. Na Podolu na przykład uwię­
ziono kilkunastu nauczycieli szkółek wiejskich, poszla- 
kowanych o rozpowszechnianie broszur nihilistycznyeh, 
nadesłanych z za granicy. Kilku Rosyan, właścicieli 
ziemskich, padło tćż ofiarą, ale najciekawszćm jest, że 
seminarya prawosławne służą poniekąd za rozsadnika 
tych idei. W Kamieńcu seminarzyści schizmatyccy w 
przeddzień wyświęcenia urządzili sobie zabawę, co naj- 
rnniój oryginalną, świadczącą o ich usposobieniu i o 
znaczeniu, jakie do religii i jćj obrzędów przywięzują. 
Ubrawszy się w rasy, ochrzcili małe szczenię wedle 
wszelkich form przez kościół wschodni przepisanych 
a starego zdechłego psa pochowali, odśpiewując nad 
nim psalmy i odprawiając nabożeństwo. Miało to być 
rodzajem egzercycyi. Rząd uznał za stosowne areszto­
wać uczestników tćj zabawy i wyznaczyć komisyą dla 
dochodzenia sprawy. W każdym razie wykazuje to, 
co jest warte młode schizmatyckie duchowieństwo w 
Rosyi, i tłumaczy, dla czego nihiliści do niego głównie 
uderzają. — Fakt przytoczony nie ulega wątpliwości. 
— A cóż powiecie, jeśli was zapewnię, że Czajkowski 
(Sadyk-pasza) pracuje właśnie nad broszurą, mającą 
udowodnić wyższość schizmatyckiego duchowieństwa” w 
zabranych prowincyach nad katolickićm. — Do czego 
tćż pieniądz moskiewski nie doprowadzi?“

NIEMCY.
Berlin, 14 października. Sejm królestwa sa­

skiego, zagajony dzisiaj mową tronową, mnićj będzie 
burzliwy i mnićj zajmujący, niśli bawarski, o którego 
obradach nad adressm piszemy w przeglądzie. Ale 
bo tćż Saksonia zwolna, aczkolwiek niechętnie, ugina 
karku a Bawarya katolicka nie zdaje się lękać księcia 
Bismarcka. Mowa tronowa, jaką zagajony został sejm 
saski, nie budzi żadnego interesu. Dotyczy bowiem 
głównie prac wewnętrznych, jakiemi zająć się ma re- 
prezentacya kraju. Na uwagę jedynie zasługuje 
wzmianka o mnićj pomyślnym stanie finansowym kraju.

bną szpicrutę. Gors jćj zdobił bukiet marcowych fioł­
ków a włosy w długich splotach spadały na ramiona.

Wyglądała prześlicznie.
— P°firy panie Andjaldy, bądź pan tak grzecz­

nym i oświadcz panu Harterowi, iż przyjmuję z rado­
ścią jego wspaniałomyślną cfiarę.

Adieu, adieu!
A mówiąc to podała mu rękę do pocałunku. Rę­

kawiczkę trzymała umyślnie w ręku.
Andjaldy jednakże zaledwie zwrócił na to u- 

wagę. Podaną mu rączkę ucałował w powietrzu nie 
dotknąwszy nawet ustami jćj aksamitnćj powłoki, a 
gdy amazonka przy drzwiach upuściła szpicrutę, nie 
pospieszył, by ją podnieść, owszem pozwolił spełnić 
tę usługę p. Lsmmingowi, który z uszanowaniem wy­
prowadził swą małżonkę do przedpokoju, a powróci­
wszy stanął przy oknie patrząc się za Malwiną.

Oblicze Lemminga promieniało dumą na widok 
galopującćj ulicą pięknćj żony. Jakżeż radby był z 
twarzy Andjaldego wyczytać, jakiemi ten byłby oży­
wiony uczuciami, gdyby na jego był miejscu.

— Czy skarogniady ten wierzchowiec nie pocho­
dzi z stada Mezóhegyeskiego? — zapytał Lemminga, 
patrząc przez ókno.

—- Ach, ni o zdarzyło mi się jeszcze y mruczał 
do siebie małżonek pięknćj żony — aby jktę>ś widząc 
uroczą amazonkę, pytał się, z jakiego stada jest koń, 
którego dosiada.

— A na jakiego licha jakiemuś tam chudeuszowi 
uganiającemu się cułe życie piechotą oglądać się za 
pijknemi kobietami! Zechcićj pan z łaski swojćj po­
dyktować mi dedy acyą.

Pan Lemming pisał się najzupełnićj na zdanie se­
kretarza i ocenił go jako rozsądnego, roztropnego, 
przyzwoitego młodzieńca, z którego kiedyś może być 
człowiek.

A jaśnie wielmożny pan Harter umocnił się w 
tćm przekonaniu, że posiada w Andjaldym skarb bez­
przykładnego przywiązania, skarb, który stara się od­
gadnąć myśli i życzenia swego pana pierw, nim tenże 
je wypowie.

— Nadmieniamy dalćj, że Pfaelzer Ztg. zamieszcza 
pismo biskupa ze Spiry, w którćm tenże usprawie. 
dliwia się ze zarzutów — poczynionych mu w 
znanćj sprawie — zaszłćj w Oggersheim. O spra.
wie tćj pisaliśmy już dawnićj i podnieśliśmy_
że biskup wbrew woli rządu miał zawezwać ks. biskupa 
Kettelera z kazaniem i że w skutek tego wyprowadzono 
śledztwo przeciwko biskupowi ze Spiry. Otóż biskup 
utrzymuje w zwyż wymieuionćm piśmie, że instrukcja 
z dnia 20 czerwca 1851 nie może się stosować do bi- 
skupa Ketttelera, ponieważ on nie jest cudzoziemcem ale 
Niemcem. Już dawnićj i inni biskupi niemieccy mie­
wali w Bawaryi kazania a niepotrzebnćm było do te»o 
zezwolenie króla. W końcu wynurza biskup ze Spiry 
życzenie, ażeby jego pismo usprawiedliwiająco przed­
łożono królowi, który mu niewątpliwie przywróci tak 
„niesprawiedliwie“ utraconą łaskę. Z wielkim żalem 
pisze Provinzial Corr., przyjmą wszyscy tę wia- 
domość, że ks. Bismarck nie będzie mógł towarzyszyć 
cesarzowi w jego podróży do Włoch. Ale kanclerza 
stan zdrowia nie pozwala na tak długą podróż. Tak 
kanclerzowi radził dr. Struck.

F R A N C Y A.
# Paryż, 12 października. Dziennik Echo 

U n i v e r s e 1, organ stronnictwa, do którego i mini­
ster oświecenia p. Wallon należy, donosi z dobrego, 
jak twierdzi źródła, że zaraz na pierwszćm po fa- 
ryacb posiedzeniu Zgromadzenia narodowego a więc w 
dniu 4 listopada wszystkie trzy stronnictwa lewicy za­
mierzają podać interpelacją co do wewnętrznych spraw 
kraju i żądać natychmiastowćj nad interpelacyą dysku­
sji. Z innój jednak znowu strony twierdzą, że wice­
prezes gabinetu p. -Buffet zażąda odroczenia interpela- 
cyi aż po uchwaleniu prawa wyborczego. „Pierwsza 
więc bitwa, dodaje E o h o do owój wiadomości, sto­
czoną zostanie zaraz przy ustanowieniu porządku dzien­
nego. Interpelacya ta poda zarazem ministrowi spraw 
wewnętrznych sposobność do dania z mównicy oświad­
czenia, któreby zadowoliło konstytucyjną większość 
Zgromadzenia i ułatwiło zamiary pp. Leona Say i 
Dufaure, którzy co do sposobu głosowania sprowadzić 
obcą porozumienie; oświadczenie to może także przy­
czynić się do ustąpienia p. Buffet, lecz w takim razie 
liberalne w ministerstwie stronnictwo otrzymałoby prze­
wagę a porozumienie co do kwestyi wyborczój byłoby 
zap6wnionóm. Sądzimy, że minister spraw wewnę­
trznych uzna, iż utworzenie do dnia 4 listopada więk­
szości wyłącznie z członków prawicy złożonćj rzeczą 
jest niemożliwą, że częste narady, jakie od kilku dni 
miał z prefektem policyi, przekonały go o niebezpie­
czeństwie agitacyi bonapartystowskich i że się przeko­
nał, iż najlepszym środkiem do przeszkodzenia głoso­
waniu wedle list i do zapewnienia transakcyi pomyśl- 
nćj dla interesów, konserwatywnych jest zupełne uspo­
kojenie konstytucyjnej większości.“ Echo przeto są­
dzi, że albo p. Buffet ustąpi albo gabinet liberalny 
otrzyma ster rządów kraju.

Monitor tymczasem, będący organem półurzędo- 
wym, twierdził wczoraj, że ministrowie, zostający w 
blizkich z lewicą stósunkach a mianowicie p. Dufaure, 
nie pochwalają bynajmnićj planu interpelowania rzą­
du co do wewnętrznćj polityki zaraz po ponownem 
zebraniu się Zgr. narodowego. P. Dufaure miał w tćj 
mierze oświadczyć przyjaciołom swoim, że zdaniem je­
go główne przyszłćj sesyi zadanie na tćm polega, abj 
uzupełnić konstytucyą z dnia 25 lutego i że przed u- 
chwaleniem prawa wyborczego zajść nie powinno nic, 
coby mogło sprowadzić przesilenie gabinetowe. Pan 
Dufaure miał nawet dodać, że zdanie to podziela cały 
gabinet i że wszyscy ministrowie gotowi iść w parze 
z p. Buffet, gdyby lewica nie miała się trzymać logi­
cznego i koniecznego porządku kwestyi tj. wywołała 
kwestyą gabinetową, zanim jeszcze konstytucyą uzupeł­
nioną została. Dodać jednak do tych wiadomości Mo­
nitora winniśmy, że je przyjąć należy oględnie tćm 
bardzićj, że od czasu niejakiego zbyt widocznie prze­
mawia za p. Buffet.

Stronnictwo bonapartystowskie zresztą chce w kwe­
styi wyborczój zająć stanowisko wyczekujące; ponieważ 
zaś podzielone jest na frakoye, przeto łatwo być może, 
że gdy przyjdzie do walki, na dwie jak przy dawniej­
szych okolicznościach rozdzieli się giupy, z któ:ych je­
dna przejdzie do stronnictwa konserwatywnego a dru­
ga do liberalnego.

Bień Public otrzymał wiadomość, wedle któ­
rćj rząd francuski postanowił nie pośredniczyć pomię­
dzy Turcyą a jćj wierzycielami. Powolem tego ma 
być wolność francuskiego targu, do którćj rząd mię- 
8zaó się nie chce. Gdyby zaś rządy europejskie miały

Z początkiem wiosny oznajmił Andjaldy Harte­
rowi, że dla poratowania zdrowia musi za poradą le­
karzy udać się w góry peszteńskie. Harter nic nie 
miał przeciw temu. Roboty zresztą jest nie wiele, wy­
starczy przeto, gdy sekretarz przybędzie co drugi dzień 
z wiejskiego swego ustronia na kilka godzin do Pe­
sztu.

Tak tedy udał się Andjaldy szukać mieszkania w 
górach a znalazł je daleko od gwarnego świata w tak 
zwanćj „pieczarze wilczćjr“

Nie wielu tylko wie, że istnieje w okolicy Budy- 
Pesztu „pieczara wilcza“, a mnićj jeszcze jest takich) 
co widzieli ów mały domek, który najął Andjaldy; a 
przecież miejsce to jakby stworzone dla pustelnika —- 
lub pary zakocbanćj,

Domek ten zupełnie na uboczu, zakryty rozłoży- 
stemi drzewami, składa się z jednćj tylko izby i ku­
chenki. Dotyka go drewniany przystawek mogący na­
dać się na stajnią. Kiedyś domek ten ogrodzony był 
płotpm, dziś ińiejsce jego zajęły rozrosłe krzaki dzikich 
rÓż,,1 w tćj chwili właśnie okryte białćm, brunatnćm i 
czerwonćm kwiciem; istny to las kwiecia wydzielający 
zapśchy ogrodu zaczarowanego.

Mieszkanie to spodobało się Andjaldemu, zajął je 
przeto bezzwłocznie. Jest ouo własnością jakićjś tam 
masy konkursowćj, stoi po większćj części pustką, — 
skutkiem czego numer jego od dawna wykreślony z 
registratury.

Andjaldy nie wiele potrzebował do urządzenia 
dimku, oddanego mu naturalnie bez mebli; — proste 
łóżko, stołek, stół, oto sprawione naprzędce przez niego 
sprzęty, o które mógł być spokojny przed złodziejem. 
Służącego nie potrzebuje. Sam czyści sobie suknie 
i zamiata izdebkę; obiady jada w oddalonćj ztąd o ja­
kie pół godziny drogi res'auracyi wiejskićj, a wody do­
starcza mu strumyczek poblizki. Całym u niego zby; 
tkiem dwie szklanki, z jednćj pije sam, w drugiej 
trzyma kwiaty polne.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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postanowić zwołanie dyplomatycznej koDferencyi dla 
zbadania téj sprawy, i wezwały Francyą do udziału 
nt niéj, w takim razie nie odmówiłaby naturalnie udziału 
swego. Zresztą, dowiaduje się Echo Universel 
że jutro ma się w sprawie fin&nsowéj tureckiéj odbyć 
narada pomiędzy ministrem spraw zagranicznych, 
skarbu, ambasadorem angielskim i margrabię p. de 
Ploeuc. Ostatni zna podobno, w sku*ek wysokiego sta­
nowiska, jakie przez lat kilka w Carogrodzie zajmo­
wał, bardzo dobrze cała administracyjną machinę i eko­
nomiczne źródła Turcyi.

Monitor ogłasza dziś sprawozdanie z zbioru 
wina, wedle którego zbiór ten przewyższył wszelkie 
nadzieje i oczekiwania właścicieli winnic nie tylko we 
Frąncyi lecz i w Hiszpanii i Włoszech. Mimo robaka 
toczącego latorośle i mimo wylewu, który zniszczył 
najmniój 6 milionów hektolitrów, będzie sama Francya 
miała w roku bieżącym najmnićj 75 mil. hektolitrów 
wina; dobroć jego nie wszędzie jednak będzie odpo­
wiadała ilości. W Szampanii wino będzie wyborne. 
Winobraniu sprzyja nadzwyczaj piękne powietrze.

HISZPANIA.

^Madryt, 12 października. Uwierzytelniony 
przy Stolicy apostolskićj poseł hiszpański wręczył pod 
d. 11 bm. kardynałowi Antonellemu notę swego rządu 
dotyczącą konkordatu. W nocie téj wypowiedziano 
jak słychać przedewszystkiém żal, iż kwestya konkor­
datu była w stanie zakłócić choć na chwilę dobre z 
Watykanem stósunki, a następnie oświadczono, że ga­
binet nie może z góry powiedzieć w jaki sposób kwe­
stya ta zostanie rozwiązaną, uczyni jednakże, co tylko 
będzie w jego mocy, aby nie dopuścić do zerwania z 
Kuryą. Kortezi stać będą niezawodnie na straży wol- 
nośoi sumienia, a gabinet dołoży wszelkich starań, by 
w kwestyi tój iść o tyle w porozumieniu z Watykanem, 
ile na to zezwolą wewnętrzne stósunki kraju. Na ar­
tykuł .11 nowego projektu konstytucyjnego zwrócono 
w nocie téj przedewszystkiém uwagę i starano się prze­
konać o konieczności utrzymania wolnośei sumienia. 
Gabinet uczyni co tylko będzie w jego tnocy, by uni­
knąć sporów i nieporozumień i spodziewa się, że i Ku- 
rya uwzględniając trudne położenie Hiszpanii, starać 
Bię będzie w granicach jéj możliwych utrzymać dobre 
porozumienie. W końcu wypowiedziano nadzieję, że 
Kurya papiezka zechce się obliczać nie tylko z dzisiej- 
szemi stosunkami Hiszpanii, lecz w ogóle z stosunkami 
Europy.

Półurzędowy I m p a r c i a 1 donosi, że w Katalo­
nii nie ma już wiçcéj jak 4,000 karlistów, którzy prze • 
biegając w mniejszych oddziałach w szersz i wzdłuż 
Katalonia, rabują i wszelkich dopuszczają się gwałtów. 
Karliści w biskajskich prowincyach pracują nad wzmo­
cnieniem swych stanowisk i nie są według tego same­
go źródła zdolni do działania zaczepnego. Doniesieniu 
temu zadają kłam wypadki pod San Sebastian, Herna- 
ni i Guetarią, niemniéj stanowisko rządu w obec kar­
listów.

Dnia 11 b. m. przyjmował król na osobném uro- 
czystém posłuchaniu marszałka Serrano. Telegram 
Agencyi Havas mówi co następuje o téj audyencyi: 
„Mąż ten stanu zdaje się być zdecydowanym na ob­
jęcie przewództwa najliberalniejszćj części monarchii 
konstytucyjnéj. Wyborcy wielkie okazują zaintereso­
wanie dla list wyborczych. Stronnictwo konstytucyjne 
łączy się i zajmuje w obec rządu coraz przychylniej­
szą postawę.“

Imparcial ogłasza wyrok sądu katalońskiego — 
wydany na dowódzcę karlistowskiego Saballsa, mocą 
którego ostatni skazanym został za różne pospolite 
zbrodnie, popełnione przed powstaniem karlistowskiém, 
na 10 lat ciężkiego więzienia. Saballs tymczasem 
schronił się do Francyi.

HERCOGOWINA.

# Członkowie komisy i pacyfikacyjnój nie dają ani 
2naku życia. Natomiast przedstawiciele mocarstw eu­
ropejskich w Carogrodzie nie przestają tak tutaj jak 
i w Białogrodzie pracować w tym duchu, by tak Porta 
jak i Serlia zaniechały grozić sobie nawzajem i nie 
mąciły dłużój pokoju; mocarstwa te starają się obok 
tego nakłonić Serbia do uczynienia pierwszego kroku. 
Po wypadkach zaszłych ostatniemi dniami w Białogro­
dzie można się spodziewać, że Serbia ulegnie naci­
skowi.
te Do" K ö 1 n. Z t g piszą z Rzymu, że poseł turecki 
na dworze włoskim żalił się imieniem swojego rządu 
przed ministrem spraw zagranicznych z powodu, że 
włoscy poddani w różny sposób pomagają powstańcom 
hercogowińskim. Równocześnie zażądał od ministra, 
by nie pozwolił spieszyć na pomoc włoskim ochotni­
kom i zawiesił wszystkie komitety, mające na celu 
przynoszenie jakiéjkolwiek pomocy ruchowi zbrojnemu. 
Pan Visconti-Venosta odpowiedział na to, że rząd nie 
może nic wiçcéj uczynić, jak zachować dotychczasowa 
neutralność. ’

Uo wiedeńskiej Pol. Co r r. piszą, że obecny spo­
sób prowadzenia ruchawki poczyna niepokoić tureckich 
dowódzców, powstańcy bowiem występują w większych 
siłach raz tu, drugi raz tam i z równa ulatniają się 
szybkością. — Po kilkodniowym spokoju zbierają się 
w bezpieczném miejscu i ukazują się tam, gdzie Turcy 
najmniój ich się spodziewają. Na drodze do Trzebini 
zabrano Turkom w czasach ostatnich 10 koni jucznych 
kawą. Główne siły powstańców znajdują się obecnie 
pod Glavskim selera.

©statui© telegramy®
(Z biura Wolffa.)

C arogró d, 15 października. Server pa­
sza telegrafuje z Mostaru pod dniem 13 b. m. 
do w. wezyra: Przęsło 2000 powstańców zo­
stało w Grap zupełnie pobitych przez wojska 
tureckie, któreini dowodził Szefket pasza. Po­
wstańcy cofnęli się do Czarnogóry, straciwszy 
160 zabitych. — 18 włości okręgu popowskiego, 
które brały udział w powstaniu, przyrzekły po­
słuszeństwo władzom tureckim.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 15 października.

—. * Teatr. Wczorajsze przedstawienie w teatrze naszym 
e oieszyio się zbyt liozną publicznością. Czas niepomyślny 

tk'» I.aPewne tego powodem. A szkoda, bo „Ojciec Debiutan- 
J”. ie«t komedyą tak wesołą, że nie podobna na nićj się nu- 
’»ic. Przygody młodej artystyki, trudnośoi, z jakiemi przyoho-

dzi jéj walczyć, ażeby módz wystąpić choć raz jeden na scenie 
a cóż dopiero być stale zaangażowaną; intrygi zakulisowe, za­
zdrość, wartość nie małćj liczby recenzentów teatralnych, wszy­
stko to i trafnie i dowcipnie odmalowane w komedyi. P. Do­
ro szy liski, j.ko ojciec Debiutantki b ł w swoim żywiole, był 
wybornym, lo też rozśmieszał bezustannie i wywoływał prze­
ciągle oklaski. . W ogólnośji o grze wszystkich artystów i ar­
tystek występujących jak najpochlebniej wyraz:ć się możemy.

* Teatr. Jntro komeûya z franeuzkiego : Na lasce
zięcia.

.— * Redaktor naszego pisma p. Stanisław Broniko­
wski zaczął dzisiaj odsiadywać krę trzechmiesięcznego więzie­
nia, na jaką skazany został za wykroczenie przeciw prawu pra­
sowemu.

— * W dniu wczorajszym prezes tutejszój policyi da­
wał obiad dla posłów sejmu prowincjonalnego; w niedzielę po­
słowie znów dają obiad dla marszałka sejmowego.

— * Posiedzenie wydziału historycznego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w poniedziałek dnia 18 
b. m. o godzinie 6 wieczorem w lokalu Towarzystwa przv ulicy 
Mlyńskićj nr. 35.

Na porządku dziennym:
1) Wiadomość o świeżo odkrytym w Inflantach kamieniu ru­

nicznym podana przez dra K. Szulca.
2; Wybór prezesa i sekretarza wydziału.
3) Wybór komisyi do ocenienia nadesłanych prao do

Rocznika.
.— * Posiedzenie komitetu Spółek zjednoczonych od­

będzie się w Bazarze we wtorek dnia 19 b. m. o godzinie 7 
wieozorem.

Na porządku dziennym :
1) Sprawozdanie patrona z rewizyi Spółek.
2) Dyskusya nad projektem do ustaw wzorowyoh Spółek.

— * .Kurs zimowy szkoły technicznej Towarzystwa 
politechnicznego otwartym został dnia 11 b. m.

W szkol« téj udzielają się następujące l.kcye:
1) Rysunki ręczne, mianowioie rysunki ornament,lne.
2) Rysunki geometryczne, budownioze i inżynierskie.
3) Modelowanie.
4) Fizyka.
5) Chemia teohniczna. Razem 15 godzin tygodniowo.

Honoraryum miesięczne ustanowione na 1 tal., które się
za 3 miesiąoe z góry płaci. Plaoa ta wynosi więo na godzinę 
3 grosze polskie. Lekoye te dzionnie od |8 do 110 z wieozora, 
a w niedzielę od 9 -12 z południa się udzielają w budynku 
starego gimnazyum św. Maryi Magdaleny.

Zgłaszających się uozni do tó¡że szkoły przyjmuje profesor 
p. dr. Wituski oodziennie w swojóm mieszkaniu od 12—2 w po­
łudnie, przy ulioy Półwiejskiój nr. 15.

Wszystkim technikom i młodym ludziom, przysposabiaią-
81? do zawodów teohnicznych, szkolę tę polecamy.
— Od p. P... odbieramy pismo następujące:

. 0 Inedalu znalezionym pod Czarnkowem dla tego
powiedziałem, żo w Wykazie miejsoowośoi, który tylko 
oo wyszedł z druku, ni j znalazłem owego Ilameru, ponieważ 
ten Hamer, który zjskał podług autora sprostowania mego ar­
tykułu obywatelstwo w r. 1619, nie był napisany H atu er ale 
Hammer, a tego u Lindego autor poprawiający mnie nie znaj­
dzie. Jeśli więe Hamer przemieniono na Hammer, to powi­
nien się był znajdować w Wykazie, który w drugiój części 
obejmuje takie miejscowości, które od początku zwały sie po 
niemiecku. Tu coraz wiçcéj pokazuje się, jaka szkoda, że ta 
pożyteczna książka, ów „ Wykaz miejscowości“ wydana jest bez 
żadnego słowa wstępu - przedmowy, objaśnienia itd. Co się 
mnie tyczy, ile szanuję to dzieło, dałem dowód, napisawszv je­
dnocześnie z ową wiadomością o medalu znalezionym "pod 
Czarnkowem obszerną recenzyą rzeczonéj publikaoyi, która, są­
dzę, niebawem drukowaną będzie w Dzienniku.“

* Pi'ob. lic. Poszwińskiego z Przementu uwol­
niono z więzienia wolsztyńskiego, w któróui osadzony został za 
odmówienie swiadeotwa w sprawie ks. Kicka, na czas od 14 do 
¿2 tm., aby dozorowi kościelnemu mógł wydać akta, do-maia- 
tku kośoioła należące.

— * Ponieważ wielokrotnie się zdarzało, że skazani 
na bauioyą proboszczowie lub wikaryusze nocą do swych po­
wracali parafii, tam się ukrywali i czynnościami zajmowali sie 
duchownemi, przeto wydała wedle Pose ner Z tg. wyższa wła­
dza rozporządzenie, aby w odnośnych pomieszkaniaoh plebań­
ski h umieszczono żandarmów.

, ... *. f Towarzystwo także kolei marchijsko-poznań-
skiej zmieniło od dnia 15 bm. a więo od dnia dzisiejszego plan 
jazdy pociągów. Wedle nowego tego planu przychodzić będzie 
do Poznania: pociąg osobowy z 1-4 klasą o godz. 4 minut 41
po południu, pooię pospieszny z 1- 3 klasą o godz. 5 minut 61
po południu, pociąg osobowy z 1—4 klasą o godz. 9 minut 46
wieczorem i pociąg lokalny (z Zbąszynia) z 1—4 kl. o godz.
9 minut 44 przed południem; odchodzić zaś będą z Poznania: 
pociąg osobowy z 1 — 4 klasą o godz. 6 minut 3 z' rana, pociąg 
pospieszny z 1-3 ki. o godz. 10 minut 22 przed południem, 
pociąg osobowy z 1-4 kl. o godz. 4 minut 5-do południu i 
pociąg lokalny (do Zbąszynia) z 1-4 kl. o godz. 6 minut 14 
wieczorem.

— * Pociąg osobowy z Bydgoszczy, przybywający tu 
zwykle o godz. 10 minut 12, spóźnił się onegdaj o 75 minut, 
ponieważ wicher porwał z dworoa inowrocławskiego pró­
żny wagon i zapędził go na szyny. Przybywający pociąg ude­
rzył na wagon ten, który w skutek tego o milę potoczył się na 
kolei. Musiano przeto jednę z machin, które ciągnęły pociąg z 
Bydgoszczy, posłać po ów wagon i ztąd to opóźn eaie.

. * Bo Ostdeutsche Ztg. donoszą pod dniem 14 b. m
z Gniezna, co następuje: Zarząd tutejszy policyjny wezwany 
został wczoraj przez depeszę król, sądu powiatowego w Ostro- 
ww, aby Kazmirza Dmoobowskiego z Jarooina, który da- 
wméj muł w Poznaniu skład fortepianów i bawi podobno u kre­
wnych w Gnieźnie, o wyłudzenie (Erpressuug) natychmiast are­
sztował i pod ścisłym dozorem do więzienia sądu powiatowego 
w Ostrowie odstawił. Komisarz policyjny i urzędnik polioyjny 
areszt »wali Dmochowskiego jeszcze wczorajszego wieczora około
10 godziny w jednéj.z tutejszych restauracyi i do więzienia tu­
tejszego odprowadzili. Dzisiejszym pierwszym pociągiem od­
wieziono go do Ostrowa.

* Od p. Leszczyńskiego z Mrozowa odbieramy pi­
smo następujące:

„Szanowny Redaktorze !
Daruj, żo. doniesienie w wiadomościach miejscowych i po- 

toęzBych pisma twego z dnia II bm. ur. 233, jakoby „służebni-
, ,aryl sprowadzone przed kilku laty przez hr. Ignacego 

Bmnakiego z Samostrzela do Mrozowa w powiecie wyrzyskim 
wydalone zostały w dniu 1 bm. z zajmowanéj dotąd przez nioh 
ochronki, którą po ich wydaleniu zamieniono na karczmę“ jako 
rządzca w Mrozowie zamierzam sprostować i proszę cię naju- 
przejmiej o łaskawe umieszczenie niniejszego sprostowania w 
piśmie twojèm.

Służebniczki Maryi opuściły Mrozowo przed 1 bm. na głos 
swéj matki przełożonśj z Jaszkowa pod Czempiniem, która w 
skutek ustaw majowych odebrała w miesiącu wrześniu rozpo­
rządzenie król, rojenoyi w Poznaniu, ażeby aż do Igo paździer­
nika postarała się o to, iżby służebniczki Maryi zatrudnione, 
jeżeli się nie mylę, w 14 ochronkach w W. Ks. Poznaâskiém, 
z dniem tym przestały wypełniać swyeh obowiązków zakonnyoh. 
Powołano przeto służebniczki wszystkie do «łaszkowa, ażeby 
tamże zamieniły suknie swe zakonne na suknie świeckie. Sie­
roty z ochronki w Mrozowie przeniosła p. hr. Bnińska do pa­
łacu w. Samostrzi lu, ochronka zaś nie na karczmę zamieniona, 
ale służy za mieszkanie dwom uezoiwym włodarzom. W końcu 
nadmieniam jeszcze, iż z wyjątkiem oberży w Samóstrzelu, w 
całych rozległych dobrach samos trzelskich ani szynkowni, ani 
karczmy nigdzie nie ma i da Bóg dopóty dobra te w ręku za 
cnej i powszechnie szanowanéj familii hr. Bnińskich pozostaną 
— nie będzie.

Przyjmij przy tój sposobności wyraz prawdziwego szacun­
ku, z którym się piszę twym uniżonym

Aleks. Leszczyński.“
— * W Ryńsku, dobrach Ar. hr. Sumińskiego w dn. 

13 bm. zabito dzika.
— * Rosyjski urząd celny w Wierzbołowie znalazł 

przy rewizyi w lokomotywie pruskiej materye jedwabne, które 
pruski maszynista tam ukrył. Urząd celny skonfiskował nie 
tylko jedwab ale i lokomotywę, twierdząc, że wedle rosyjskich 
ustaw celnych nie tylko kontrabandę ale i wóz, którym prze­
mycanie chciano uskutecznić, podlega konfiskacie. Jest to fakt 
niepospolitéj doniosłości dla komunikacyi z Królestwem Pol­
akiem. Jeśli bowiem kto z jadących do Królestwa Polskiego 
koleją zabierze z sobą potajemnie podlegająee cłu przedmioty, 
rosyjski urząd celny nabiera prawa do skonfiskowania całego 
pociągu.

— * P. J. Bliziński, autor „Kawalera marcowego“ napi­
sał znów nową komedyą pt. „Imieniny“ która wkrótce przed­
stawioną, będzie w teatrze warszawskim.

— * P. Włodzimierz Spasowicz, jak donosi Kur y er 
Codz., wypracował studyum krytyczne o Władysławie Syro­
komli, o stanowisku, jakie w literaturze zajmował i o wpływie, 
jaki na nią wywarł. Praca ta ma się ukazać w jedném z war­
szawskich czasopism.

— • Ostatnie arcydzieła Kraszewskiego „Hrabina Kosel, 
Briihl i Z eiedinioletniéj wojny“ przełożone zo-tiną na język 
francuzki i pomieszczone w „Revue des deux mondes.“ Au­
tor udzielił redakoyi tegoż pisma swoje zezwolenie.

— * Zapowiedziany zbiór portretów rod. ks. Radziwił­

cym się

łów wjdany w Petersburgu staraniem p. Iversena nadszedł już 
w sobotę do księgarni warszawskiej p. f. Celsa Lewickiego. — 
Jęst to pyszna edyoya, pod względem bibliograficznym dawno 
juz nis widzieliśmy nie podobnego w handlu księgarskim. W 
ï«rïe '“ająCym format wielkiej książki in quarto mieści się 
165 portretów od protoplasty rodu, Wojszuoda, który pierwszy 
przyjął wiarę chrześciańska za Jagiełły, aż do członków ro­
dziny żyjących w połowie XVIII. wieku. Obecna edycya jest 
wiernie odtworzoną z wydania nieświezkiego, dokonanego sta­
raniem Jezuitów.

— * tVybory deputowanych do sejmu prowincyonal- 
nego z powiatu toruńskiego odbędą się, jak donosi Gaz. Tor. 
30 bm., na który dzień zwołany do odbycia wyborów sejmik 
powiatowy w Toruniu. Powiat toruński wybiera 3 deputowa­
nych, których mandat trwa przez 6 lat, od 1 stycznia 1876 r. 
aż do 31 grudnia 1881 r.

— * Muzeum techniczno-przemysłowe krakowskie. 
W muzeum techniezno-przemyslowóm krakowskióm dnia i paź­
dziernika rb. rozpoczęły sięlekoje malarstwa, rysunków i drz«- 
worytniot a dla kobiet. Szkoła zostaje pod opieką i glównóm 
kierowniotwem dyrektora szkoły sztuk pięknych p. Jana Ma­
tejki.

. W I oddziale udziela rysunków i malarstwa p. Hipolit 
Li p i ń s k i.

W II odziale rysunków p. Józef Siedlecki. Will od­
dziale rysunków pani Leonia Bierkowska. Drzeworytniotwa 
udziela p. Henryk Danielski.

Prelekoye na wydziale sztuk pięknych jako tśż na wydzia­
łach historyczno-literackim i nauk przyrodniczyoh rozpoozną 
s.ę w początkach listopada a trwać będą do mają.

Jednocześnie rozpoczną się wykłady na wydziale handlo­
wym dla kobiet, jeśli się zbierze przynajmniój 12 uczennic.

Na wydziale gospodarczym, z powodu kosztów znacznyoh, 
Iekcye mogą rozpocząć eię dopiéro wtedy, gdy zbierze się do­
stateczna liozba uozennic. Uezenniee zapisująoe się na wydział 
gospodarczy, powinny pierwój wysłuchać kursu nauk przyro­
dniczych. Wstępnych egzaminów żadnych nie ma — jedyuym 
warunkiem przyjęcia j.st ukońozonych lat 16, gdyż te wykłady 
przeznaozone są dla osób, które już są dostatecznie rozwinięte 
umysłowo, a przytém mają już pewne przygotowawcze wiado­
mości zasadnicze do słuchauia prelekoyi wykładanych ca spo­
sób akademicki. Dla tych paś, którymby na tśm zależało, aby 
mieé świadectwa uzdolnienia z odbytych nauk, zaprowadzone są 
egzamina w końcu kur=u, lecz te nie są obowiązująoe dla 
wszystkich słuchaozek.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 16 października 
Wincentego Kadłubka; w kalendarzu słowiańskim Radzi­
sława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 27. zsohód o godzinie 
5 minut 3.

Dnia 16 paździer ika 1667 traktat z Tatarami. — 1667 bi­
twa z Kozakami pod Narajowém. — 1672 bitwa z Turkami pod 
Kałuszynem. — 1820 uroczysty obobód sypania mogiły Kościuszki.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Rolnika wyszedł z druku tom XVII. zeszyt 3 i za­

wiera : Uprawa rzepaku, napisał prof. R. Bastgen (ciąg dalszy). 
— O mięszankach jako przedplonie pod oziminy, przez Sławiń­
skiego. — 0 kiełkowaniu ziarn roślin uprawnych przez Albina 
Konna. — O wpływie lasów na klimat miejscowy krajów przes 
prof. W. T. (ciąg dalszy). — Niewidzialni nieprzyjaciele w po­
wietrzu, podtug dr. Ferdynanda Kohna. — Korespondencya 
Rolnika. —• Wiadomości literackie. — Wiadomości bieżące. — 
Rozmaitości. — Część urzędowa.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 15 października. 

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE, 
z Pawłowa, panie Zboralska z oórkami

Hr. Miąozyń- 
z Pleszewa i®hi --------------------- ........ » „uił-ulu Ł ricozowa 1

Jnlicka z córkami z Osowca, Radońeki z Żegocini, Czapski 
z Prus Zachód., Wilkoński z Rombina, ks. kanonik Polko­
wski z Łibiszyna, Sobierajski z żoną z Kopaniny, Romooki 
Stefan z Łysomic, Boniecki z Królestwa Pol.

STERNA iłOPEŁ EUROPEJSKI. Br. Hermann z Biskupio, 
Poetach z Lipska, Berger z Berlina, Soltmann z żoną z 
Cassel, Chruskoweki z Królestwa Pol.

P5a» jazdy
przybywających do Poznania i nastgpnych stacyi i od­

chodzących pociągów.
Od dnia 1S maja t8»5 r.

C) I. W kierunku z Poznania do Frankfurtu n. O.

Wychodzi
z Poznania....................
z Dąbrówki ....
z Otusza ........................
z Buku .........................
z Opalenicy .... 
z Eichenhoret .... 
z Nowego Tomyśla , . 
z Friedenhorst . . , 
przybywa do Zbąszynia

II. W kiernnkn z

1 pociąg I II po«-. I 111 poc. IV poc.
god. min. god. min. god, min. god. min

5 3 10 22 4 — 6 40
5 19 10 39 4 18 7 3
5 33 4 35 7 24
5 40 10 57 4 44 7 37
5 53 11 11 5 2 7 58
6 3 5 12 8 14
6 18 11 34 5 28 8 37
6 26 5 36 8 47
6 Ê8 11 54 5 50 9 5

z rana prz. poł. po poł. wieoz.
Frankfurtu n . O. do Poznania.
I pociąg II ioe. 1 III poc. |IV poc.
god. min. god. min. god. min. god. min

z Zbąszynia .... 8 59 1 28 9 13 5 45
z Friedenhorstu . . . 9 17 9 30 6 7
z Nowego Tomyśla . . 9 27 1 52 9 40 6 25
z Eichenhorst .... 9 43 9 56 6 49
z Opalenicy .... 9 59 2 17 10 10 7 10
z Buku ......................... 10 10 2 30 10 24 7 30
z Otusza .................... 10 20 ;0 33 7 43
z Dąbrówki .... 10 38 2 46 10 48 8 4
przybywa do Poznania. 10 55 3 7 11 5 8 25

z rana po poł. wieoz prz. poł.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* (W.) Wełna. Poznań, 15 października. Pomyślny 

walnego targu lipskiego przebieg nie wpłynął nad spodziewanie 
na większe ożywienie handlu, do czego przyczynił się w każ­
dym razie panujący już od wielu tygodni niedostatok pieniędzy. 
Fabrykanci okazywali w skutek tego pewną powściągliwość a 
kupcy mimo ustępstwa właścicieli z obawą tylko zabierali się 
do kuppa. Lubo więo dość znaczLą liczbę zamiejscowych han­
dlarzy i fabrykantów doszła sprzedana ilość wełny najwyżój do 
1700 cent. Wełna rustykalna i do wyrobu materyi zdatna była 
w stósunku do piękniejszśj więcej żądaną, które to gatunki 
nabywali fabrykanci z Guben, Spremberga, Świebodzina i Żóra- 
wia, zapłaciwszy za rustykalną 56|—60 tal., za wełnę do wyro­
bu materyi (dobrą poznańską) 62—65 tal. Cienką poznańską 
wełnę nabywali wrocławscy i zielonogórsoy handlarze, po cenie 
65 —70 tal. Ostatnie wiadomości z Londynu donoszą o usposo­
bieniu stałćm; zresztą panuje ogólnie mniemanie, że tendenoya 
ta wpłynie i na interes tutejszy. W każdym razie zależeć bę­
dzie od położenia targu pieniężnego, czy fabrykanci chętniej w 
przyszłości brać będą udział w zakupaoh. Nowe dowozy nad­
chodzą bezustannie, uzupełniając wzięte ze składów partye.

Wiadomości giełdowe.

GłieSd« jaoEsiiSBEBgia, 15 października. 
PoKsaaii, 15 października. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: deszcz
Żyto: stalój

. Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano----- ctr.
październik 150.—, październik-listopad 150—, listopad-grudz.
150, grudzień-styczeń 151.------ , styozeń-luty 153.-, na wiosnę
154.—, kwieoień-maj 154, maj-czerwiec 154.— pl.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na

październik 45.10------- , listopad 45.50------- , grudzień 45.70—,
styczeń 46 20-—, luty 46.80—, marzeo 47.40, kwieoień 48.10, 
kwiecień-maj 48.60- maj 49.— pł.

Okowita w miejscu (bez beozki) 44.10—.
(W.) Poznań, 15 października. Ceny mąk*. Pszenna

nr. 0, i i 15-16,50 M., rżana nr. 0 i 1. II-J2 M. pr 50 kilo.

Gdańsk, 14 października, Sprawozdanie z giełdy 
zbożowej J. Fajans a. Powietrze pochmurne i zimne, wiatr 
północno-wschodni.

Pszenica loco sprzedawała się na dzisiejszym targu tyl­
ko w pięknym, nowym i starym towarze po niezmienionych 
cenach, podozas kiedy na średnie i poślednie gatunki żadnśj 
nie było ochoty do kupna. W ogóle sprzedano tylko 260 ton, 
pomiędzy niemi 49 ton staréj, prócz tego sprzedano wczoraj je­
szcze (12 funt staréj jasno-pstréj pszenicy 131/2 funt po 216 
M. per ton. Dziś płacono za nową jarą 128/9 funt. 186 M., 130, 
131/2 funt 188 M., szklistą 126/7 funt. 201 M., 133/4 funt. 204 
M., jasną 128 font 195 M., jasno-pstrą 126/7, 128, 130 fnt. 206, 
210 M„ jasno-pstrą szklistą 130/1 funt. 210 M., 132 funt. 211 
M., wyborową 136 funt. 218 M., starą jasno-pstrą 128/9 funt 
215 M., wyborową piękną białą 128/9 funt 230 M. per ton. — 
Termina spokojnie. Na październik, paździemik-listopad 201 
M. pł, kwieoień-maj 217 pl. 218 M. żąd. Cena regulaoyjna 201 
marek.

Zyto loco słabo, killka tylko ton sprzedano 124 funt, po 
153 M. per ton. Termina bez handlu. Na październik 139 M. 
żąd., kwiecień-maj 155 M. ż. 150 pł. Cena regulaoyjna 140 M.

Jęczmień loco mały 107/8 funt. 140 M., wielki 118 fnt. 
166 M. per toe.

Rzepik i rzep bez zmiany.
Okowita looo nie handlowana. Ni maj ozerwiao 51 M. 

żądano.
Depesze. Lon dyn, 13 października. Małe zapasy paze- 

nioy, ceny korzystne dla sprzedających, owies, kukurudza le- 
piéj- Powietrze zmienne.

Amsterdam, 13 października. Pszenica bez zmiany, 
292, żyto niżój 191£, oléj rzepiowy 36, 36t, 36£, rzep 383, 406. 
Powietrze piękne.

Giełda byd<o«ka, 14 października.
Pszenica: stara 188-210, nowa 176-196 m.
Żyto stare------, nowe 143-151 m.
Jęczmień: stary 147-152, nowy 148-158 m.
Owies: stary 165-175, nowy 158-168 m.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnéj.
Okowita: 46.— in. per 100 litrów à 100 •/,

Giełda beelłnalia, 14 października.
Pszenioa: per 1000 kilo w miejaou 173-217 marek wedle 

gaL żądano; żółta marchijska 207, biała polska 200 płao., mar. 
z kolei płaoono, — na październik i paździemik-listopad 196 
listopad-grudzień 198^-199 , — kwiecień-maj 2111-2121 marek 
płacono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 140-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 140 marek z kolei i franoo
z dworoa, — nowe rosyjskie------ marek z kolei, krajowe
156-1641 marek franco z dworca płao., na październik 1421-1431 
październik-listopad 142J-1481, — listopad-grudzień 145-146, na 
wiosnę 152|-153j piaooro.

Jęczmień per 10OO kilo w miejscu 137-183 marek 
płacono.

Owies per 1000 kilo w miejscu 129-183 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 168-176, rosyjski 155-176, 
pomorski i moklemburgski 168-180, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 165-174 marek z dworoa płao, na październik 1731-4, 
październik-listopad 168^-169 listopad-grud. 168-681, na wiosnę 
168J-169 marek płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 w., ca paszę 
175-185 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — - _ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 63.5 marek 

bez beczki płac., na październik październik-listopad 64.2-64 
listopad-grudzień 64.2, kw.-maj 66 marek pł.

Oléj lniany per łt)O kito w miejscu 59 marek pl.
Oléj skalny per 100 kilo w miejsou 26. marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejson bez beoz. 47.5 m. p, 

ze spichrza — m. pł., na październik i październik-listopad 47.6- 
48 listopad-grudzień 47.7-48.3, kwieoień-maj 50.8-51.2 m. pł.

* Berlin, 14 psździern. illąkn psz enna nr. 0 27.25-26.50 
nr. 0 i 1 26.25; — rżana nr. 0 23.75-22.—, nr. 0 i 1 21.25- 
19.25 marek.

Giełda wrocławska, 14 października.
Żyto: per 1000 kilo stalój, — na październik i paź­

dziernik-listopad 151 ż., listopad-giudzień 151, — kwieoień-maj 
155 id. pl.

Pszenioa: per 1000 kilo 193 pł., na paździer. 193, paźdz.- 
listopad — , listopad-grudzień 193, kwieoień-maj 200 marek 
żądano.

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek ż.
Owies: per 1080 kilo 162 pł., na paźdz.-listopad 162 ż. 

listopad-grudzień 162 pł. kwiecień-maj 163 m. ż.
Rzep per 1000 kilo 280 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na msrzeo-kwieoiefi — 

marek żąd.
Oléj rzepiowy per 100 kilo spok., — w miejsou 

63 m. ż.; na październik i październik-listopad 62.50 ż. listopad- 
grudzień 62.50 ż. 62 pł. marek żąd. kw.-maj 65 ż.

Okowita per 100 litrów stale — w miejsou 45.20 żądano 
44.20 marek płacono., — na październik, październik-listopad
45.30 listopad-grudzień 45.50, — w końcu----- p. i żąd., kwie-
cień-maj 48.50 m. pł.

Per ICO kiiogr. piękny 
>/#• fen.

średni
fen.

pośl. towar
ten.

Pszenioa biała .... 21 80 20 18
W „ nowa . . 18 75 17 75 15 60
» żółta stara . . 20 80 19 20 18
n nowa .... 17 80 16 10 14 25Żyto 16 60 14 60 13

Jęczmień stary .... 17 — 15 50 14 —
nowy .... 15 80 14 _ 12 20

Owies . • ••••• 17 80 15 80 14 50
Groob . 20 50 19 15 90

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowych rzepiu i rzepiku.

piękny średniZa 100 kiiogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . . . 
Siemię lniane

28
27
28
25
26

ł
50

50

50

27
25
27
24
25

Źi

75

50

pośL towar.

25
24 60
25 
22 
23

liui sa telegraficzne.
(Notowane z dnia 15 października.) 

SZCZECINT, 15 października 1875.
Stan, powietrza:
Psze nioa: stale 

na paźdz.-listopad 201.50 
na listopad grudzień 201.50 
na kwieoień-maj 2i2.

Zyto: bez zm. 
na paźdz.-listopad 139. 
na listopad-grudzień 141. 
na kwiecień-maj 150.50

Olój rzep. — 
na październik 58 
ua kwiecień-maj 61.50

BESWzlM, 15 października 1675.1

Okowita: — 
w miejsou 46.— 
na październik 46.50 
na listopad-grudzień 47.-— 
na kwieoień-maj 50.

Owies, 
na jesień 163 
na kwieoień-maj 165.

Olój e k aluy: 
na jesień 10.75

Stan powietrza: -
kur 3 i 

paczątk.jk
Pszen. stale
na paźd.-listopad 196 50
na listop.-grudz. -1
na kwieoień-maj 213 50
Żyto: stale
w miejsou . , 145 —
na paźdz.-listep. 144 —
na listop.-gruaz. 14-i 80
na kwieoień-maj 150 60
Olój rzep, sfale
w miejsou . . 64 20
na paźd.-listopad 64 20
na kwieoień-maj 66 —
Oków, stale
w miejscu | —
na paźdz.-liatop. 48 80
na listop.-grudz. 48 60
na kwiecień-maj 51 59

knr*
początk.

kara
końcowy

Owies: spok. 
na październik 
na kwieoień-maj

164 50 
161 —

Gal. kol. Kar. Lud.
Pruski# oblig. p.
Nowe pozn. list. z.
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 487 50 
Lombardy . . 185 60 
Aust. losy z 1880 
Wioska renta . 72 —
liaerykany _. 69 —
Austr. ako. kred. 360 50 
Pożyczka turecka 26 96 
7’|i5|o Rumuny 
Pol. listy likwid.
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb.
Usp. spok,



OBWIESZCZENIE. |
Subhaatacya nieruchomości Abramo­

wiczom w Pi znaniu, na przedmieściu św. 
Kocha pod num. 9 zniesioną została.

Poznań, dnia 12 października 1875.
Król, sąd powiatowy. 
Wydział dla spraw cywilnych. 

Sędzia subhastacyjny. [5406 
podp. Keyl.

Konkurs.
W zborze ewangielickim krakowskim, złożonym z człon­

ków tak wyznania augsburgskiego jako i helweckiego, opróżnioną została 
posada <5395>

Obwieszczenie.
Wtutejszemdepozytoryum sądowem znajduje 

się masa p zostałości po Franci uzi*« 
CSotartowsklm, do której roszczą pre- 
tensye panna Kamila Sojecka z Oraczewa w 
Królestwie Polskiem i urzędnik magistratu 
Ignacy Dombrowski z Warszawy, oboje jako 
prawni sukcesorowie Franciszka Gotartowskie- 
go, zmaiłego w Janowie w Królestwie Polskiem 
dnia 4 października roku 1819.

Wszystkich, którzy do owej masy pozostało 
ści po Franciszku Gotarkowskim równie bli­
skie li b bliższe pretensye roszczą, wzywamy 
niniejszem, by takowe do 31 grudnia 1875 
roku włącznie niżej podpisanej deputacyi są­
dowej oznajmili. W razie przeciwnym po upły­
wie wyżej naznaczonej zwłoki atest pannę 
SojeCi ą i Ignacego Dombrowskiego do rozpo­
rządzania masą upoważniający wystawiony zo­
stanie. (47b0).

K o ś c i e r z yn a w Prusach Zachodnich dnia 
2 września z r. 1875.
Król. pr. depntacya sądowa.

Walne Zebranie
Towarzystwa rólni- 
czego pow. wągrowie- 
ckiego odbędzie się w W ą- 
grówcu (5275)
d. 28 października rb. 
o godzinie 12 w południe, w 
lokalu p. Zapało wskiego. ■Dyrekcja

'XX
;xx

D. 27 października rb. 
odbędzie się w Wrześni 
o godz. 11 przed

południem,
w hotelu p. Paprzyckiego 
posiedzenie Towarzystwa rólni- 
czego średzko-wrzesińsko-gnie- 
źnieńskiego. O liczny udział 
uprasza (5375)

Dyrekcya,

Warunkiem do otrzymania tój posady jest doskonałe władanie językiem 
polskim i niemieckim, ponieważ nabożeństwo w zborze krakowskim odbywa 
się na przemian w jednym i drugim języku.

Uposażenie tej posady jest następujące:
1. Wynagrodzenie roczne 1800 złr. reńskich austr.
2. Pobieranie tak zwanych Iura stolae.
3. Stósowne mieszkanie bezpłatne.
Przeto starszyzna zboru wzywa niniejszóm wszystkich duchownych e- 

wangielickich, którzyby się o tę posadę ubiegać chcieli, aby zgłoszenia s;e 
piśmienne o nią razem z dowodami kwalifikacyjnenii uajdalćj do dnia 
ostatniego miesiąca listopada nądesłać zechcieli na ręce kuratora Wgo 
Profesora Dr. Skobla w Krakowie.
Presbyteryum zborn ewangelickiego krakowskiego.

Wilhelmowska ul. Nr. 13 oLok król, banku 
polecają

IIc.Jkwt życzące sobie brać lekcye 
tańca prywatne lub do- 

nowe dalój lekcye gimnastyki zechcą
¡ię łaskawie zgłosić Wrocławska ulica 
15. Hotel Saski I. piętro.
5243) Warhanek.

Wyszło moim nakładem:

O WEKSLU
jego istocie

l przepisachprawnych.
August Mieczkowski

Dr. ob. pr., asesor pozasł., prokurysta banku 
komisowego w Wrocławiu. 

Poznań, 1876; str. 06 i 5 tablic.
Cena 1,50 m. (15 sgr.) 

Nadsyłającym fr. 1,60 [16 sgr.] przesyłam
Er. pod opaską. Księgarniom rozesłałem okaz. 

Drukarnia J. I. Kraszewskiego 
Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,
poszukuje wszystkiego, co się odnosi do
legionów polskich

i generała
Henryka Dąbrowskiego,

do rodu
Karzy mskich i Krzyżanowskich

do
herbu Dębno

i do
BracławzezyW-

Kawior
świeżą oliwę,

rzepkę tell»wską
polecają , , , , ~ poleca (5403

wielki wybór francuzko-angielskich nowości Luziński.
na porę jesienną i zimową.

Wierni raz przyjętej zasadzie „tanio a dobrze“ oddajemy suknie z wymie­
nionych materyałów przy eleganckiem star.niiem odrobieniu po stosunkowo bardzo ni- 
zkich cenach, jak to następująca specyfikacya wykazuje:

Kompletne ubrania zimowe od 24 tal. ao 40 tal.
Paletoty jesienne i zimowe od 20 — do 40 —
Pokrycia na futra od 16 — do 24
Szynele lub burki od 20 — do 28
Amerykanin > od 12 do 16
Czarne tużurki i Iraki od 16 — do 28 
Spodnie °d 6 —- do 12 —

Zażądane próby wysyłają się niezwłocznie franko a odbierają się na koszt.------- -—_—_
Za zezwoleniem Jego efesceleiicyi p. ińlnistra 

dla całej monarchii koncesjonowana.

W. kolekta premiowa
na rzecz izrael. prowincyonalnego domu sierót

dla Prus Wsch. w Sępopolu (Schippenbeil).
Ciągnienie Berlin, 15 grudnia 1815*

Cel humanitarny ] w porównaniu
Najmniejsza liczba losów (60000) do wszyst. in-
Swietny plan wygr. (4000 wygr.)) nych b. loteryi.

Pierwsi«« 1O wygranych głównych shłada się: ,
z serwisu srebrnego z zastawą stołową,
10,00031., takiegoż samego serwisu do kawy, wartość 3000 
M., takiegoż samego serwisu do herbaty, wartość 2400 
II., stroiku z brylantów (brosza, bransoletki i houtons), 
wartość 3000 31., takiegoż samego, wartość 1800 31., 
takiegoż samego, wartość 900 31r., 2 fortepianów kon­
certowych po 1800 i 000 31., pary srebnych świeczników 
wartość 600 31., pary napełnionych pudelek srebnych 
wartość 600 31r* (5397)
Dalói 3990 innych cennych wygranych, składających się z złotych zegarków remontoir 
dla panów z łańcuszkami, kolczyków brylantowych, złotych i srebrnych ze9al*°* 
krowych srebrnych łyżek stołowych i|do herbaty, machin do szycia, obrazow 
ozdobnych miedziorytów i stalorytów wedle Kaulbaoha itd., wyrobow adamaszkowych, 
obrusów, płótna i ręczników, towarów porcelanowych i skorzanyeh itp.

Losy po 3 31. Sprzedającym z drugiej ręki rabat.
Główne i specyalne agentury urządzam w każdem mieście.

Kolektor generalnyJlax51cyci’i dom handlowy i bankowy,
Berlin SW.. Friedriclistrasse 204.

Pierwsze strassburgskie

pasztety,

Handel szkła szybowego szklarnia 
i fabryka ram 

>M. Nowickiego & Grftnastla]
Poznań Jezuicko ul. Wp. 5»

' Dolec* • szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy do obrazów, zwierciadeł 
I F fotoei-afii Lisztwy i rozety do «ranek. Obrazy na płótnie i na papierze.
I Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze zelazne 

całe złocone baldachimy, cnorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki do noszenia, fig^y 
I na BoLmęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich 

robót szklarskich, pezłotniczych i rzeźbiarskich. loil^J

Krzesła ogrodowe
ławki ogrodowe

stoły ogrodowe
jako tćższały do lodu

poleca podgwarancyą

S. J. Auerbach
Rysunki przesyłają się 

na zadanie.

Szanownej Publiczności uniżenie donoszę, 
iż z dniem 10 paźdz. rb. na ś. Wojciechu 
Nr. 32 otworzyłem (5699)

górnoszląskich

węgli kamiennych
i drzewa rąbanego,

jako też
pszennego i rżanego osucia,
który Jej łaskawemu uwzględnieniu, jako pol­
ski i doborowy, polecam, przyrzekając skorą 
usługę i umiarkowane eony.

Adam Majewski
Poznań.

Pieniądze dla wyższych urzędników są
z dyskrecyą zawszo do dyspozycyi pod przy- 
stępnemi warunkami. P. Schwerin, Wro­
cław Nicolai str. 37. (5398]

Po niemiecku dobrze mówić i or­
tograficznie pisać można s’Vr^° 
łatwo nauczyć. Szewska «1- Nr- 18“a 
parterze. (5404i

używa się z nieza
wodnym skutkiem 

przeciw kt»szloni 
nerwowym, 

J4»"tiuoiii' Iseaseiasiości i ws«el 
kim cierpieniom piersiowym 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W laryżu ulica Ań- 
yienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. I>r. y!ai«i- 
kiewleza. i27j 

Sirop du
DfFORGE

Sprzedaż
tryków

Negretti z owczarni zarodowćj w Ku- 
czwałach p, Chełmżą (Culmsee), sta- 
cya kolei Toruń, rozpoczyna się 1 pa- 
dziernika rb. (5077)

z gęsich wątróbek w wazach 
i półgęski wędzone z ko­
ściami i bez kości odebrał

Jakób
Wilhelm

Dez Kosui uue
sóli Appel
iowska ulica Nr.

Kielskie sielawki,
gdańskie ilądry tłuste 
iiamburgsfeie bydlinRI tłuste 

delikatne śledzie Matjes
poleca (5405S. Samtcr Jub.

Wilhelmoweki plac 17
Skład mój Herbaty cliińsfeićj 

ostatniego sprzętu uzupełniłem wybo- 
rowemi gatunkami. (5150)

J. N. Piotrowski.
Prawdziwą chińską

herbatę czarną
funt po I, l1/» 5 2 tal. jako i wyborowe

proszę czarne
funt po 221/« sbr. poleca

M. Dziegiecki
W Kościanie.

der Athmungs-Organc
(Pillen Nr. I.)

Nervensystem*- 2iriCl gchwächezustiinile
(Pili. HI. & Coca-Spintus) 

ln, Schacht. od. Glas je 3 Mk.B. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franca d.d. Mohren-Apoth., Mainz.

i składowe apteki w Ni mczecli: Beri«»’
B O Pilug, Louisenstrasse 30. Wrocław.
S. G. Schwartz. Ohlauerstrasse 21. Po­
znań: Dr. Mankiewicz, król, apteka na 
dworna. _________ G46)

VICH
¿dministracya: w Paryż«, 22, boiilev. 

Montmartre.

Majętność rycerska
KOflffS morgów dobrego gruntu, 
w O U U z kompletnym inwentarzem 
i budynkami, jest z wolnej ręki do 
nabycia. Zgłoszenia wprost lub przez 
pośredników pod adresem P. K. post- 
lagernd Buk w Księstwie. 05396

Do wynajęcia (5377)

2 pokoje meblowane.
Długa ulica Nr. 14, II. piętro._______
“^lehlowaiiy pokó j na

parterze do wynajęcia od 15-go 
października Piaskowa ulica 10. 

¡(5355)

(2392)

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw hwasom

upośledzonemu trawieniu. (32)
SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy­

starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały sig znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Poznaniu w apt. dra 

Manklewifza.
Zielonogórskie

winogrona
do kuracyi i jedze­
nia (przepis użycia 
bezpłatnie) w roku 
bieżącym tak wy­
borne jak rzadko;

10 funtów brutto wraz z opakowaniem 
i portoryum 3 Marki 50 fenygów 
rozsyła za frankowanćm przesłaniem 
należności (4687)

Ludwik Stern
(Zielonogórą. (Griinberg in Schlesien)

” W Administracyi Dziennika Poznań 
k lego nabyć można za 15 sgr.

jlii iolaisclie Fmertaile
’ und di#

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. Ton der
äesammtheit der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Łómiczanina SgÄJÄh
Przedpłata kwartalna wynosi na pooz- 
¡ech 70 fenygów. Kórniczanln wychodzi 
;o 2 tygodnie w małym półarkuazyku-

Dzieła polskie
kupuje po najwyższych cenach

Antykwarnia E.Callicra
w Poznaniu.

O

¿JU1VIUV»
Waltera. SkottaJ
pierwsze 11 zeszytów odebrać 
można w biurze Admiiiistra- 
[cyi Dz. Pozn.

Winogrona.

«
Wyborne wybierane 
winogrona, 10 funtów br. 
po 1 tal.; wyżćj funt po 21/# 
sgr., rozsyła (5245)

Ernestyna Schroether 
właścicielka winnicy w Rothenbur- 
gu a. d. Oder pod Zielonogórą (Grun- 
berg in Scbl.)——————

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Sinarownllii i Manehety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (4886)

w Poznaniu, Jezuicka ul. I.

FarMeraiaparoniclieiiicfflajraliia
jedyna tego rodzaju w poznaniu i w' 
W. Księstwie Poznańskiem, z najlepszą! 
klientelą, z wybornćm urządzeniem 
i w pełnym ruchu, jest z powodu 
zamiejscowych stosunków handlowych 
natychmiast za dostępną cenę do sprze­
dania. Bliższe szczegóły Wenecka ul. 8 
____________________ (53461_________

Cebulki kwiatowe
jako to hiacynty, tulipany, krokusy itd. do 
sadzenia w ogrodach, mam suche tylko jeszcze 
do końca października na składzie ¡polecam 
takowe po dostępnych cenach: (5402)

100 sztuk hiacyntów 12—20 Marek.
100 „ tulipanów 2—9 „
100 „ krokusów 1|—2£ „
100 „ narcyzów 3—6 „
100 „ konwalii 3—4 „

Cebulki do trybowania
w pięknych mocnych egzemplarzach, z Ho- 
landyi sprowadzone, polecam sortymenta wedle 
własnego mego wyboru razem zestawione np. 

za 3 Marki 10 sztuk hiacyntów z ozna­
czeniem koloru;

II. za 3 Marki 6 sztuk hiacyntów z oznacze­
niem koloru, 6 sztuk tulipanów, 12 sztuk 
krokusów, 2 sztuki narcyzów;

III. za 6 Marek 12 sztuk hiacyntów, 12 sztuk 
tulipanów, 18 sztuk krokusów, 2 sztuki 
tacetów, 2 sztuki narcysów itd.

Specyalne cenniki przesyłam na łaskawe 
żądania franco i bezpłatnie.

A. Krause.
Ogród, artystyczne i handlowe i handel nasion. 
°I»oziiaii, Rybaki Nr. 7.

TTIśeszkaBile

o 4 pokojach na III piętrze do wyna- 
jęcia. Wrocławska ul 9. (5248

Poszukuje się [5393]

FANNY

służącej, umiejącej szyć , na 
maszynie, znającej krawiec- 
czyziię i znającej się na praniu. 
Zgłoszenia frankowane do Ko­
mornik pod Swarzędzem. | 
"TPo&znknje się zaraz

nauczyciela 1
eloinoweg’O, któryby mógł 
chłopców do średnich Silas 
ginmazyaSnycń przygoto­
wać. Pożądanem byłoby, ażeby 

!był muzykalnym, lecz to 
nie warunek konieczny. Listy bę­
dą się odbierały pod literami:
B. C. J. poste restante 

<ILinns. (5394)
Młody człowiek-

i posiadający średnie wykształcenie gimnazy- 
alne, poszukuje zaraz miejsca jako elew go- 

i spodarczy. O łaskawe oferty uprasza się 
‘ do Administracyi Dz Pozn. pod Nr. 5407.

g: Poszukujący j

miojseą
sJnBraitó -w

umieszczają się korzystnie w kraju 
i za granicą a panom pryncypa- 
łów wskazują się bezpłatnie.
, Germania“ Wrocław,

(Oddział dla wypośrodkowania 
stanowisk) (4423)

. Grabschner-Strasse Nr. 14.

Berlin, 13 października.

Nl«mlokie papiery.

Pńiśk? poż, ukonsolid. 
dito dito dito

Obligi długu państwa 
Frem. poi. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

p ruskie 
dito 
dito

List zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaehodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
dito ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dto szląskie

4ł
4
ił

3ł
4
4ł
4
3ł
4
4
?

?

4

4
4
IŁ

104.80 p.
97.60 p.
91.60 p.
131.50 p.

—■ P- 
94.30 p. 
10020 p.
"■ P»

.. ż.
• P-

—. P- 
83 60 p. 
93. p. 
100. p. 
106.25 p.
92.50 p.
-• P-
95.50 p. 
96. p. 
|95.75 p.

Akeye bankowe.

Wroeł&w. bank dyskon. ‘ 
dito wekslowy 

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

67.10 p. 
64. p.

Kum papierów na glełdaeb berllmfcléj 1 poznangfaiéj
Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwi le okiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Anstryaok.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

1
5
4
5
5
4

5
4

“ ¡7 t
142.75 p.
112.40 p.
69 p.
82.10 p.
360]-363-3611 p- 
77.60 ż.
96.40 p.
168. p.

75 70 p/
188.10 p.

■—. /
Akoye przemysłowe. //

■ • : ; ’ • ’ / ? ,, ‘ .
Berliński kantor drzew 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lanohhammer 
dito Marienhtttte
dito Massener 
dito Redenhfitte

Berln. Passage.

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

173.75 p.
¡90. p.
12.70 p.
57.25 ż.
77. p.
61.10 p.
52. p.
30. ż.
7. p.

15. p.

Akoye zakładowe 1 obligaoye kolei 
Żelaznych.

Bergsko-marohijska 
Berłińsko-zgorzelieka 

dito szozeoińska

Lud.-jaka Karo 
Rudolfa

lijsko-poznańska
noirloa

iit.B.diis
pań.

ił

południowa
Kol. po praw. brz. Odry

.ońsk.

35.90 p.
94. p.
54.60 p.
20. p.
137.25 p.
128.25 p. 
188-190-1881- 
253. i. 
184-187-185 p

30 50 p.
97. p.
29.90 30 p. 
108 50 p. 
100.50 p.
— P- 
234. p.

.10 ż.

Pols. listy iłikWłukoyjh.
Ameryk, pożycz. 1839
Ameryk, pożycz. 1885
Ameryk, pożyoz. nowa 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyozka

70 p.
97.90 p. 
9L p. 
ij9.25 p.

p.
104. p.

Obligaoye miejskie
dito dito 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rect,

,3i ¡94 25 
4 -

GÓrno-śżk lit" Ai 6. ak. z
dito lit. B. akc. z. 

Wsoh. prns. poł. ako z. 
Koléj po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew akc. z.

137.
132

J61

Zagraniczne papiery.

tustr. renta areb.
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864 

poż. prem. 1884 
dito dito 1866

ayj.
dit<

skarbowe
Pola, listy zast. III em. 

dito nowe

Moneta w złooie, srebrze i papierach.
/' /z ' -Z'

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Anstryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.13 p. 
p. 
p.

179.20 p. 
273 10 pł. 
80.65 i.

66.40 p.
62.75 p. 
111. p.
351.50 p. 
116.60 p. 
307. p.
202.50 p.
199.75 p.

Poznan, 15 października.

Listy rentowe i zastawne.

Pezn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

?
4
6

93.40 
95 60 
100. 
100.75 
97.25

w Poznaniu.

Akeye' bankowo.

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

l^eining.
WzSohod.-niem. bank 
Ąnstr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

4
6
4

4 ’
5
5
4

™ ■ 1

77.50 ]
ł? 1 i

92.50-

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4

3ł

98.75
104.85
98.
¡128.
91.50

Zelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
Bergsko-marohij. ako. 
Marohijsko-pozn. ako. z

4
4
4

86
77.
63.

dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb ) 

akoye zak.

100.25

108

167.

66.60
31.

87.

Zagraniczne papiery.

¡9Í5O"

72.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Kos. listy zast. na grn. 
¡łos.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Rob. noty bank.

91.50 
62 8J 
67. 
71.
88.50

91.50
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